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SPOTKANIE W. LANDSBERGISA Z DZIENNIKARZAMI
TMOąćyml i Iconstmktywny-

^  nawal pnewodniczący Rady 
i Republiki Litewskie]

F w UndsMitfs swe spotkania 
I ' Francji. Podpisano Kartę 

J  Paryską, odbyła się interesująca 
|  politycma z prezyden-
T tac Francji Francoisem Mitter- 

randem w jego rezydencji w  Pa- 
|  jku Elizejskim, spotkanie z 

ze wodni czącym - Zgromadze- 
i Narodowego Laurentem Fa- 

[biusem, innymi wybitnymi i 
I wpływowymi działaczami, poli- 
I tycznymi Francji. Szef parlamen- 
I ta litewskiego jeden dzień spę- 
Idał w Strasburgu, gdzie wygło- 

śi przemówienie na Zgromadzę- 
inin Ogólnym Unii Paneuropej- 
|ilQej.

Szerzej o spotkaniach we 
F̂rancji przewodniczący Rady 
Najwyższej opowiedział 9 pru- 

I dnia na konferencjf prasowej w 
I Radzie Najwyższej.

Podczas tej ostatniej podróży, 
iobnie jak i wcześni ej szych 

egoroanej jesieni często za- 
ios na tematy, doty- 

|.a^ce tworzenia i pewnego za- 
gospodarczego, zauwa- 

ł W. Landsbergis. Z przedsta- 
Jwidełami francuskiego Mini- 

Spraw Zagranicznych 
szefem dyrekcji kontaktów 

"panicznych oraz dyrektorem 
partamentu Europejskiego 

|«nówiliśmy potencjalne trud- 
** gospodarcze, które mogą 
g g  Litwą tej zimy, była

mowa o pomocy ze strony Fran­
cji, Taka pomoc może okazać 
się potrzebną dla reformy gos­
podarczej oraz poparcia wpro­
wadzenia własnej waluty, gdyż 
ż  powodu długo, trwających 
zabiegów kredyty międzyna­
rodowych organizacji finanso­
wych i banków międzynarodo­
wych otrzymamy prawdopodo­
bnie nie wcześniej niż wiosną- 
lub lateną, powiedział on.

W  rozmowach wiele uwagi 
poświęcono też rozwojowi kon­
taktów między Litwą a Francją. 
Obie strony zgodziły się z  tym, 
że, jak  na razie, są one niedo­
stateczne. Była też mowa o 
możliwościach udzielania Lit­
wie krótkoterminowych kredy­
tów lub rozwoju kontaktów dla 
zagwarantowania inwestycji ze 
stTony francuskiej, jak  uczyniła 
to administracja Stanów Zjed­
noczonych Ameryki, Zdaniem W. 
Landsbergisa, sprawy te  powin­
ny ruszyć z miejsca, potrzebna 
jest jednak i nasza aktywność. 
Poszczególne nasze- ustawy nale­
żałoby -skorygować w tym kie­
runku, aby bardziej sprzyjały 
inwestycjom zagranicznym.

W . Landsbergis mówiąc o wy­
cofaniu wojska ZSRR z Litwy 
zauważył, iż byłoby bardzo do­
brze, gdyby i państwa zachod­
n ie  orientowały się na Rosję 
jako na głównego partnera 
wschodniego. Rosja przejmuje 
prerogatywy Związku Sowie­

ckiego, przejmie też dowodzenie 
wojskiem. Problem wycofania 
wojsk z Litwy z kierownictwem 
Rosji jużeśmy omawiali jako 
całkiem' konkretny problem Ro­
sji, jpowiedżiał on. Armia -tylko 
sjg nazywa wojskiem ZSRR, ale 
i przyjąć ją, i zakwaterować, i 
przekwalifikować wojskowych 
powinna tylko Rosja. Naszym 
zadaniem, jest dopiąć tego, aby 
ną Zachodzie wycofanie wojsk 

"'uważane było za problem mię­
dzynarodowy, aby Europa dopo­
mogła nie tylko oświadczeniami 
politycznymi, żądaniami, ale też 
finansowo. Byłaby to pomoc i  
dla Rosji, i d la Litwy, aby fak 
najszybciej wycofać wojsko.

Szef parlamentu Litwy bardzo 
pozytywnie ocenił spotkanie 
trójki w Mińsku. W  jego prze­
konaniu jest to  próba utrzyma­
nia pewnej stabilności przez do­
statecznie równoprawnych i 
równowartościowych partne­
rów. Dziś rzeczą bardzo ważną 
jest uniknięcie konfliktów mię­
dzy tymi dużymi państwami i 
uspokojenie' świata co do broni 
nuklearnej. W. Landsbergis wy­
raził przekonanie, że utrzymanie 
scentralizowanego zarządzania 
i  kontroli broni atomowej w  rę­
kach trzech państw .jest pozyty­
wnym i  najmniej niebezpiecz* 
nym wyjściem.

Romualdas CZESNA, 
kor. ELTA
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Na wileńskiej bazie sportowej 
P^usa i Grenasa w Kiwiszkach 
l i r  Praca; budowlani przedłuża- 
IgN-38 sortowy samolotów, po* 

uią blok administracyjny. 
P ^ j l  awiatorzy •wychodząc 

^ c z n e  straty. Do 
°ie zwróci} jeszcze ośmiu 

n̂°*ych samolotów.
^  sportową prowadzi się 

Do pierwszego skoku z
WlUj

Pcy ż przygotowują się ocho-
1 ochrony kraju, młodzież

■ f l i s !  s*̂ °*en*owe i i męż- 
z jednostki szybkiego rea­

l i a .

przygotowaniu do 
porty k̂okłi pomagają lnstru- 

■W i rQon(̂ as Czepulis, Jo-

‘Wijjcy 8 ę i wyposażenie 
^*teoroi ”e' lWorzy Śig służbę 

a będzie
J N a nocnych.
l ? y kr«tii U: l o tn i c y  och* 
|  S  saraolo-

pierwszego ąko*

G- Swllo|ui (ELTA)
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^  Związku Harcerstwa Polskiego na Litwie
. 15 'grudnia

odbędzie się I Zjazd

, V, *lą 14 *ru'4 ! IÓiOO w  b u d y n -
Ijj ^ Mirfcf Szkoły Średniej 

’ ^  ty^ .ev'^C2a (ul. Kruopu 
■U przedstawiciele

wszystkich drużyn (3- osoby od 
każdej drużyny) wysłuchają spra- 
wozdania ustępującego Zarządu. 
Zostanie również omówiony pro­
gram pracy na najbliższe dwa 
lata i odbędą się wybory nowych 
władz ZHPnL.

Jednym z ważniejszych punk-

Spotkanie Gorbaczowa, 
Jelcyna i Niazarbajewa

MOSKWA, 9 grudnia (TASS). 
Na Kremlu zakończyło się spo­
tkanie prezydentów ZSRR, Rosji 
i Kazachstanu. Stanowisko trzech 
republik słowiańskich (Rosji, 
Ukrainy i Białorusi) na spotka­
n iu  reprezentował Borys Jelcyn.

Jak  poinformował dziennika­
rzy szef służby prasowej przy 
prezydencie ZSRR Andriej Gra- 
cziow, prawie całych 80 minut, 
spotkania poświęcono pytaniom, 
które Michaił Gorbaczow i Nur- 
sułtan Nazarbajew zadawali Bo- - 
rysowi Jelcynowi.

A. Gracziow poinformował, iż 
uchwalone n a - . Białorusi doku­
menty zostaną rozesłane jako 
stanowisko trzech liderów sze­
fom i parlamentom innych su­
werennych republik pracującym 
nad umową związkową.

Jak powiedział A. Gracziow, 
na spotkaniu M. Gorbaczowa z 
B. Jelcynem i  N. Nazarbaje- 
wem napomknięto, iż wśród or­
ganów kierowniczych nowei 
wspólnoty, być może, będzie też 
urząd prezydenta.

(ELTA)

W PARLAMENCIE REPUBLIKI

„W . Czepaitis świadomie współpracował z KGB“
— oświadczył 10 grudnia br. 

podczas plenarnych obrad par­
lamentu przewodniczący 7comi~ 
sji ds. zbadania działalności KGB 
na Litwie B. Gajauskas. Ponad­
to wyjaśnił, iż kierowana przez 
niego komisja doszła do. takiego 
wniosku po dogłębnym wyjaś" 
nieniu faktów.

Wówczas J . Tamulis w imieniu 
frakcji liberałów zaproponował 
powziąć protokołową uchwałę, w 
której radzi się W . Czepaitisowi

podać się do dymisji. Byłaby to, 
jak" mówił, decyzja odzwiercied­
lająca przede wszystkim posta- 
wę Rady .Najwyższej wobec te­
go faktu.

Po krótkiej wymianie opinii 
Rada Najwyższa podjęła protoko­
łową uchwałę, w .której rada  się 
deputowanemu W. Czepaitisowi 
złożyć* pełnomocnictwa. 41 pos­
łów głosowało „za", 3 — prze* 
ciwtko, 14 powstrzymało sie od 
głosowania. J.. jBIELAWŚilA

Na briefingu w Radzie Najwyższej
• Jak  .poinformował rzecznik 
1 prasowy Rady Najwyższej Repu­

bliki Litewskiej A. Ażubalis w 
i dniach 16— 19 grudnia w  Wilnie 
| odbędzie się seminarium Zgro* 

madzenia Północnoatlantyckiego, 
poświęcone kwestiom bezpiecze- 

. ństwta 'państw bałtyckich. Wezmą 
1 w nim udział przedstawiciele 
J Danii, Niemiec, Holandii, Norwe*

.gii, Portugalii, Stanów Zjedno­
czonych Ameryki, państw bałty- 

j c)cich i innych krajów, a także 
I NATO. Na seminarium zaproszo- 
i no też przedstawicieli stacjónu*
; jących na. Litwie wojsk ZSRR.

Jeden z referatów ną seminarium 
wygłosi minister ochrony kraju 
Republiki Litewskiej A. Butke- 
wiczius.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy rzecznik prasowy 
Rady Najwyższej poinformował, 
że opracowano już projekt dek­
laracji litewsko-polskiej. Jednak­
że zdaniem ministra soraw Zag­
ranicznych Polski .Skubiszews­
kiego w projekcie deklaracji na­
leży wnieść jeszcze pewne zmia­
ny i chciałby on przybyć do Li­
twy jedynie dla podpisania doku­
mentu, a  nie wymiany poglądów.

Możliwa jest pomoc „Funduszu zaufania"

tów obrad dpia będzie powoła­
nie Kola Przyjaciół Harcerstwa 

§ ||-  -instytucji mającej na celu 
wspieranie Związku na wszyst­
kich płaszczyznach (materialnie, 
organizacyjnie Ud.), Osoby zain­
teresowane działalnością w KPH

| WILNO, 9 grudnia (ELTA). 
■ Wicepremier W ytautas Pakalnisz- 
I kis przyjął dziś głównego dorad* 
L -cę Programu Rozwoju Narodów 

Zjednoczonych Thorda Palmunda, 
przybyłego w celu omówienia 
sprawy pomocy finansowej oraz 
innej dla Litwy.

„Fundusz zaufania" Narodów 
Zjednoczonych, jak powiedział 
pan T. Palmund, na pomoc gos­
podarczą rozwijającym się kra*

zapraszamy do wzięcia udziału 
w Zjeździe.

15 grudnia wszystkie drużyny 
Związku w pełnym składzie 
zbierają się przy kościele • w 
Kalwarii-  Wileńskiej o godzinie 
11.00. Odbędzie się uroczysty 
apel ZHiPnL, ognisko i Msza 
święta. Udział wszystkich drużyn 
obowiązkowy.

Tymczasowy Zarząd ZHPnL

jom co roku asygnuje miliard 
dolarów USA. Wielkość pomocy 
uzależniona jest od produktu na­
rodowego, wytwarzanego * na 
jednego mieszkańca państwa, 
które pragnie tej pomocy. W 
razie potrzeby organizacja Prog­
ramu Rozwoju’ NZ pośredniczy 
w  udzielaniu dodatkowych kre­
dytów z Banku Światowego oraz 
innych międzynarodowych orga*' 
nizacji finansowych, a także ze 
specjalnych''funduszy poszcze­
gólnych rozwiniętych krajów. 
Gość zaznaczył, że fego organi­
zacja .orientuje się na ocnarcie 
długofalowych programów'

W. Pakalniszkis podziękował 
kierownictwu Programu Rozwoju 
Narodów Zjednoczonych 7a fego 
uwagę wobec Litwy i powiedział, 
iż w toku przejścia do nowych 
stosunków gospodarczych i w 
dążeniu .do szybszej rekonstruk* 
eji całej gospodarki republik*, 
taka pomoc bardzo by się przy­
dała i odpowiednio skorzystano 
by z niej.
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Konferencja 
krajów islamskich 
w Senegalu

DAKAR, 9 grudnia (Reuter— 
ELTA). Zwycięzcy i zwyciężeni 
w wojnie w  Zatoce Perskiej zeb­
rali się w  Senegalu na spotkaniu 
ńa szczycie konferencji krajów 
islamskich, zrzeszającej 45 naro­
dów.

,Vojna w  Zatoce jeszcze bar­
dziej rozproszyła świat arabski 

wątpliwe, czy szóste spotkanie 
krajów  islamskich na szczycie 
pogodzi kraje  arabskie. Nieo­
becność prezydentów Egiptu,. Li-, 
bii i Syrii, królów M aroka i A- 
rąbii Saudyjskiej .podkreśla ten 
rozłam.

Irak odmówił skierowania swej 
delegacji na spotkanie oskarża­
jąc. Arabię Saudyjską, stanowią­
cą w  okresie wojny w  Zatoce 
przyczółek działań wojskowych 
USA przeciwko Irakowi, iż akty­
wnie organizowała i finansowała 

przedsięwzięcie. .Obfitująca w 
ropę naftową Arabia Saudyjska 
kategorycznie odmawia pomocy 

m krajóm, które aktywnie po­
pierały, inwazję Iraku na Kuwejt 
bądź przestrzegały zbyt neutral­
nych stanowisk. Zdaniem Arabii 
Saudyjskiej, są to  przede wszy­
stkim Ruch Wyzwolenia Palesty­
ny, Jordania i Sudan. 

Przedstawiciele Azerbejdżanu - 
Kazachstanu również uczestni­

czą w  tym spotkaniu. Konferen- 
krajów ; islamskich zadośću­

czyniła prośbie Azerbejdżanu i  
przyjęła go na równoprawnego 
członka tej organizacji. Kazach­
stan z taką prośbą nie wystąpił.

Rozmaitości
ORYGINALNY BIZNES

33-letni Szwajcar dał początek 
niezwykłego dla tego kraju  biz­
nesu. Zakupił oryginalną' rikszę 

obecnie przewozi nią turystów 
po Bemie. Ale stracił on ponad 
rok na przekonanie miejscowych 
władz, aby udzieliły m u zezwo­
lenia na tego rodzaju usługi. 
Decydujący okazał się argument, 
iż transport rikszą nie zanieczy­
szcza środowiska.

PIĘKNA KOMINIARKA

i Petra Fisher (21) — ładna dzie­
wczyna, wybrała niezwykły za­
wód. Została kominiarką. Zain­
teresowanie tymi usługami itr 
Niemczech jest wielkie. Petra 
pracuje  od 6 rano do 5 po połu­
dniu. Obsługuje kilka regionów 
Monachium, a  także sporo pod­
różuje do innych miast, gdzie 
b rak  jest kominiarzy. ,,Mój za­
wód jest s tary , ale ja  dostrzegam 
w nim romantykę, a  poza tym 
zarabiam znacznie więcej niż w 
każdym innym zawodzie" —'  po- 

[wiada Petra.

DLA CZWORONOGÓW

W  amerykańskim mieście San 
Bernardino don Rogers otworzył 
agencję nazwaną „śluby czworo­
nogów gdzie właściciele zwie­
rząt mogą .„zaślubić" pary czwo- 
| ronogów różnych- gatunków.

W Białymstoku—pomnik 
Józefa Piłsudskiego

. 10 listopada 1991 r. na  biało­
stockim Rynku stanął pomnik 
Pierwszego Marszałka II Rzeczy­
pospolitej Polskiej Józefa Piłsud­
skiego. To znamienne wydarze­
nie poprzedziło wydanie- w  Bia­
łymstoku w 1990 f. specjalnego 
n r 4 pisma „Podlasie" (materiały 
krajoznawcze). W  numerze zaty­
tułowanym „Siadami M arszałka11 
ukazały się artykuły dotyczące 
wizyt J . Piłsudskiego w Białym­
stoku, jego przejazdów przez 
mjasto oraz związków z przed­
wojenną-Białostocczyzną. M.in. 
z .publikacji Leszka Postołowicza 
pt. „Uczczenie pamięci M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego na tere­
nie województwa białostockiego 
w 1939 r." dowiadujemy się, że 
po śmierci naszego wielkiego 
ziomka pow stał Naczelny Komi­
tet Uczczenia Pamięci M arszałka 
Józefa Piłsudskiego z  siedzibą w 
warszawskim Zamku Królewskim. . 
W  1937 r. Komitet zobowiązał 
poszczególnych wojewodów do 
wznoszenia . pomników, obelis­
ków poświęconych pamięci M ar­
szalka, akcentując, że należało­
by to  uczynić w  miejscach, w  
k tórych przebywał, z ' którymi 
był związany. Na terenie ówczes­
nego województwa białostockie­
go taką' m iejscowością były m. 
in. Druskienniki, gdzie J .  Piłsud­
ski wielokrotnie przebywał.

N a początku 1939 r. postano­
wiono .uczcić pobyt Józefa, Pił­
sudskiego w  Druskiennikach us­
tawieniem _ pomnika-głazu z ka* 
m ieńia polnego. „M iał on -być 
um ieszczony^  na I  skrzyżowaniu 
szos 3,5 km  od Druskiennik i 15 
km  od granicy litewskiej— - pi­

sze Leszek Postołowicz. — Od­
słonięcie pomnika miało się od­
być w  dniu, w  którym oddano 
by do użytku nowo wybudowa­
ną szosę prowadzącą z Druskien­
nik do Grodna. Koszt wykonania 
pomnika określono na sumę 800 
zł., a pieniądze na ten  cel zape­
wniły: W ydział Powiatowy w  
Grodnie i Rada Powiatowa^ z 
funduszu samorządowego. N a 
głazie miała być umieszczona 
tablica z napisem: „Driudcienniki 
były niespodzianką Stwórcy w 
odpoczynku, gdy ten się uśmie­
chnął".. g

Był też pomysł uczczenia pa­
mięci M arszałka na tych terenach 
poprzez zrealizowanie projektu 
ustawienia jego  pomnika na 
Górze Cisowej p rzy  drodze Su­
wałki—Rutka Tartak. .

1 września 1939 r.- wybuchła 
w ojna i wszystkie te  zamierze­
nia nie- zostały urzeczywistnione.

Dopiero w .październiku 1989 
r. zrodziła s ię  myśl budowy po­
m nika M arszałka Józefa Piłsud­
skiego w  Białymstoku. Stało się 
to na pierwszym  zebraniu zało* ̂  
żonego wówczas Koła Towarzy­
stwa . Pamięci Józefa Piłsudskie­
go. 6 stycznia 1990 r. -Zarząd 
Koła powołał -Społeczny Komitet 
Budowy. Pomnika. Zaczęło się 
zbieranie pieniędzy, przygotowy­
w anie pro jek tu , i... dyskutowa­
nie. W  specjalnym  opracowaniu 
au torstw a Adama Dobrońskiego 
p.t. frN a odsłonięcie! pomnika 
M arszałka w Białymstoku" czy­
tamy: „Nie brakow ało przeciw­
ników i wątpiących, także po 
w m urowaniu 12 m aja 1990. r. 
afcnr- erekcyj nego. A  przecież

nikt głośno nie śmiał zaprzeczyć, 
ż e  chcemy upamiętnić „znakomi­
tego żołnierza, męża stanu, po* 
lityka godnego podziwu, patrio. 
tę i  Honorowego Obywatela Bia­
łegostoku". ^

Ostatecznie wykonania podjął 
się pan Ja n  W akuliński, artysta 
świadom odpowiedzialności i go-1 
dzący się na bardzo skromne ho 
norarium. Z pomocą pośpieszyli! 
pan Jan  Góral (piękny kamień 
na cokół), dyrektorzy wielu firm, 
osoby wydające konieczne decy. 
Zje urzędowe, -liczni ofiarodaw­
cy-. Najczęściej odwoływaliśmy 
ę\ą do środowisk ,;solidamóścio 
wych", korzystając ze wsparcia 
'pana Stanisława Marczuka. Ca­
łem u przedsięwzięciu patronował 
Komitet Honorowy, zawsze więc 
mogliśmy liczyć na radę i wspa. 
rcie władz kościelnych Diecezj 
z J . E. biskupem dr. Edwardem 
Kisielem, panów wojewody Sta­
nisława Prutisa ' i prezydenta 
m iasta Lecha Rutkowskiego, woj 
ska, szkół, instytucji i placówek 
kulturalnych".

10 listopada 1991 r. w  przede- 
dniu 73 rocznicy Święta Niepod­
ległości Polski, w  Białymstoku 
odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pom nika Józefa Piłsudskiego. 
Stojąc na cokole jak  gdyby trw a 
na straży najwyższych wartości 
i przypomina potomnym, że 
ła  bez wolności i sprawiedliwoś­
ci jest tylko przemocą i  tyranią. 
Sprawiedliwość i wolność bez 
ły  jest .gadulstwem i dziecińst­
wem".

Jerzy  SURWIŁO

Sport
OCENIAJĄC SZĄtyjl

■z wolna opadają en. |  
nące z niedzielnegdjj^H 
igrup eliminacyjnych fS j  
skich mistrzostw świai* ■  
patycy futbolu juź-lZJ j |  
trzeźwo wnioskuj 
uśmiechnęła fortun* 2  J 
pilów, a co za tym u-jL 
cenią ją ich szanse

Jak w czas wykryć raka?
OSLO (NTB—ELTA). Rak sut­

k a ’;-^- to- najbardziej rozpowsze­
chniona w  Norwegii forma no­
wotworu. Go roku zapada na 
nią około 2000 - kobiet i-  z  każ­
dym  ' rokiem liczba ta  rośnie.’ 
Specjaliści zapowiadają, iż w  ro­
ku 2000 wynieśie ona 2370.

Najbardziej choroba ta upodo­
bała kobiety w  wieku 50—70 lat. 
W  walce ,z nią bardzo ważną 
spraw ą jest w ykrycie objawów 
we wczesnym stadium choroby.

N ajlepiej zrobić to  poprzez-ba­
dania mammograficzne.

W  krajach  skandynawskich — 
bzwecjir  Finlandii, Islandii takie 
powszechne badania kobiet w 
wieku 50—70 lat wprowadzono 
już  przed pięciu laty. W yniki 
są naoczne: śmiertelność zmala­
ła przeciętnie o  40 proc.

Zachęcona pozytywnym doś­
wiadczeniem sąsiadów powszech­
ną m ammografię ma też  wprowa­
dzić- Norwegia. Norweskie Towa­

rzystwo Raka przeznaczyło 
n a  ten cel 5  m in koron.

Jak ie  są  zalety mammografii 
jako  m etody diagnostycznej? Po­
zwala na wykrycie guzów mniej 
szych od 1 cm; Innymi metoda 
mi- trudno to  jest uczynić. Dla­
tego* też ryp. w  Norwegii nowo­
tw ory zwracających s ię  do  leka­
rzy kobiet przeciętnie bywają 

Ju ż  wielkości 3 cm. Tymczasem 
w Szwecji dzięki mammografii 
przeciętna ta wynosi zaledwie 
1,6 om, A  każdy centym etr i na­
wet jego  część — to dziesiątki 
i setki istnień'ludzkich.

Koszt ceremonii wynosi od 100 
dolarów do tysiąca w  zależności 
od rozmiarów „młodożeńców11. 
Interes .ponoć prosperuje znako­
micie.

HYMN N A  CZESC CZOSNKU

Każdej jesieni- w  Hiszpanii 
przeprowadzany jest niezwykły 
czosnkowy festiwal. Najlepszym 
farmerom przyznawane są na­
grody za najpiękniejszą główkę 
czosnku. N agrody otrzym ują ta­
kże ci, k tórzy zaśpiewają najle­
pszą . piosenkę o czosnku, prze­
czytają w łasny w iersz na ten te ­
mat, opowiedzą hum oreskę iłp. 
Hiszpańscy kucharze przekonują, 
że czosnek można używać |  do 
każdej potraw y z wyjątkiem  je- 

3 dynie lodów. Niedawno w  Hisz­
pana! zaczęto hodować nową od­
mianę czosnku pozbawionego 
całkowicie przykrego zapachu.

KOCIA ZAPŁATA

W  trzech pocztowych urzędach 
Londynu n a  listach plac znajdu­
je  się kilkanaście kotek i ko­
tów. Otrzym ują one tygodniowo 
jeden  funt i 60 pensów. Oęzywi- 
śqle, pieniądze te pobiera upo­
ważniony pracownik poczty, k tó­
ry ' karm i zwierzęta. Koty „przy- 

. jęło  na  służbę" w angielskiej po­
czcie jeszcze w  1868 r, M ają one 
za zadanie ochronę pocztowych 
przesyłek od gryzoni. W  ostat­
nim  czasie w  związku z infla­
cją proponuje się podwyższenie 
zapłaty dla strażników poczto - 

 wych przesyłek.

NIEDŹWIEDZIE DYKTATORA

W  ostatnim  czasie niedźwie­
dzie z myśliwskiego rejonu na 
Bukowinie w  północnej Rumu­
nii- - s ta ły  się postrachem  miesz­
kańców  tego  górzystego regionu. 
Do niedaw na tylko dyktator 
mógł polować na niedźwiedzie, 
a w raz z  jego upadkiem nie cof­
nięto jednakże tego przepisu. 
Pozbawiony dotacji rejon  roz­
puścił niedźwiedzie po  miejsco­
wych lasach, a  te  głodne atakują 
obejścia rolników.

Z PENTAGONEM 
NIE M A ŻARTÓW

iNa karę  5 la t w ięzienia i grzy­
wnę w* wysokości 250 tys. dola­
rów skazany został 25-letni Ame­
rykanin Robert Moris. Był on o- 

skarżony o to, że nieprawnie pod­
łączył s ię  do kom puterowej sieci 

Pentagonu, rozszyfrowując system 
„Interm et", z którym  powiązane 
jest M inisterstwo Obrony. Zda­
niem  ekspertów, to  właśnie on 
wprowadził do tej sieci wirusa 
komputerowego, k tóry  sparaliżo­
wał tysiące kom puterów będą­
cych na usługach armii. Jego 
ojciec, wysoki oficer z  Agencji 
Bezpieczeństwa Kraju, nie mógł 
uczynić nic, aby  uchronić syna 
przed wysokim wymiarem kary.

Lst

ej.

HTrudno, oj trudna ^ , 1  
kim optymistą cq do , "  
zespołu litewskiego’ o j  
I Irlandia Płn., Dania,
■ ■ to  renomowane4uhL 
Inny na Starym KontynJ 
śli się przegra z n u n tT j  
I uznać to wypadnie.jjza wj 
kces. Z Albanią i 2 
na będzie natomiast j|gl]j 

[chyba ja k  równy z rówjjf 
■bardziej, że z tą  ostaimJ| 
re „porachunki".

Dla Litwy będzie; to . 
p a r t  w piłkarskich mufci 
świata. Debiut nastąp l  
wca 1933 roku, kiedy J  
wnie Litwini podejmÓw* 
dów w ramach elirniaJ 
rozgrywek o Puchar 
Niestety, wypadło; zaufa 
cowe debiutanta: pReg,
[0:2 znaczyła odpadnięć^ 
szej walki. W  4 lata pójj^E* 
iIII mistrzostwach^ świau 
Litwinom przetasoyffli 
Łotysze. 29 lipca 1937 L 
dze ^  wygrali onf — ^  
września tegoż rek® |  j 
zwyciężyli^— 5*1 ji zoij 
siadów za burtą elimins

Najpewniej w  przyszlyj 
(choć terminarz spotkań i 
jeszcze' znany) ,rę p ill |j | 
tw y rozegra, zatem A |  M  
piłkarskich mistrzostwach 
3 poprzednie przegrała p py< 
dzie bramkowym 1 
zatem szansa poprawie ni; 
niekorzystny b ilanśl choć^^ 
z  pewnością nie będzie.

Posępne czoła mają tai 
nicy futbolu nad Wisłą, 
czerwoni znaleźli; się 
znowu w  grupie z AngH^^K 
ponadto jest jeszczę Hoi^E 
Norwegia. Pierwsi: j l  to » _ r- 
ni -mistrzowie Europyaj 
potrafili w  eliminacjach  ̂
92 rzucić' na tarezjj 

I Włochów. Turcja, i San 
też. z  pewnością niej 
li tylko dostarczycielki 
tów. Ja k  tu  się zmieśdt 
wszej dwójce^1 która, 
awans do finału. Gdyby| 
stało, reprezentac j i  

p ięk n y  sposób uczciłaby1 
pokonania AnplikófflM 
do finałów mistrz óstygf 
ku’ 1974.

Na pocieszenie * wypa*, 
stwierdzić, że w żadne! 
europejskich n i e ^ ^ B ^  
sobie pozwolić na <$* 
chcąc liczyć na coś więo 
tylko występ w eliOUH

Ro

p t
lej,

an
tte

jyc

dzi

Czechosłowackie ozdoby jubi­
lerskie i b iżuterię znanego zjed­
noczenia łtJABLONEXlł chętnie 
noszą kobiety wielu krajów  św ia­
ta.

N A  ZDJĘCIU: korona dla
królów wieczoru lub sceny.

Foto CzTK

„PAPIEROSY" BET DYMU

Szwajcarska firma z  Zurichu 
zaproponowała niezwykłe papie- 
rosy dla pragnących oduczyć się 
palenia. Nie zawierają one tyto­
niu i nie wydzielają dymu, i w 
ogóle nie palą się. Są one „fasze­
rowane specjalnymi granulkami 
o zapachu jabłek".

(PAI) -|

JłASKETOWI -  1
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fccKoszykówka na Lit** 

jak wiadomo, sportem 
huczniejsze były więc **•* 499 
cu ubiegłego tygodni?J nin 
setnej rocznicy jej *ra
raz równie okrągła d*w nyc 
lecie, odkąd gra ta dtffijywi 
Utwę. Z tych okazji ^ p o r  
koszykówki zorganiffMPia 
Kowieńskim Instytucie ^^^rai 
wania Fizycznego 
czór. •

Przeglądu dziejew nalj lo 
popularnej w  repUbliCEJ  
liny dokonał prezydęijffiJT."'1 
|medalista. Igrzysk 
mistrzostw Europy:
wspomnieniami podri*
I ni weteranL 
Hf Najbardziej zasłu*^H 
rozwoju tej d y sc y p l^ H  

[lice uhonorowano 
podarunkam i.

c Ku y f f

IZnany do niedaW^l^j 
[holenderski J. Cruyfeg 

obecnie h isz p a ń ^ Ł — 
|celona''>-'nłe wyraził ^ 1  
| prowadzenie reprezeiS J  
landu, której w 
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łu mistrza Stare?0T 
H T erm in  kontraktu 
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. taVva Republiki Litewskiej

wiązkach zawodowych
I  H f  Republiki ittew s-

%  <«<*>•.sWe zaroie- Rej, l«* vL»o w ustawowo u-tez ------
■  jj. Litwie w ustawowo u-1 

mają prawo do 
lont™, Altów zawodo­
w i  wstępów®114 *> nich 

swych irtteresów.
a"* * 0" 6 to dobr° ‘Z*S amodiieme i samonąd-

K S c j e , :  reprezentujące iIRi i robo-
Skonomicznych |  social-

członków.
fŁ js z a  ustawa usłała zasa- 

zwi«*£w zawodc,- 
prawa i odpowiedmal- 

F «  stos®kach z pracodaw- 
, organami władzy państwo- 

1  i jjmińBttagjnej w ohro- 
.  DIzez związki zawodowe in- 

, swych członków.

' loiMa1 l  Zaloieuia ogólne

I  Artykuł 1. Prawo do łączenia 
K  a  j S j §  zawodowe 

Obywatele Republiki Utews- 
L  a takie ińnę osoby, stale 
^jniszkale na Litwie, które 

bńczjly 14 lat, pracujące na 
jddstawie umowy o pracę bądź 
Ł h  ustawowo przewidzianych 

Kawach, mają prawo swo- 
Joie łączyć się w związici za- 
odowe I uczestniczyć w  ich 

jtóałalnośd.
Wjaściwości stosowania tej u- 

tawy w instytucjach ochrony 
jaju. policji. - . bezpieczeństwa 
Lństwowego i innych mogą być 

Kjtalone w ustawach reglamen­
tujących działalność tych insty- 
HpcjL
■  Pracodawca, jego upełnomoc­
niony przedstawiciel nie może 

t  członkiem związków zawodo- 
\  działających w jego przed- 

lwie, instytucji, organiza-

F Artykuł Z Przynależność do 
razkn zawodowego 
E ^o zwî fcu* zawodowego wstę­
pie się i występuje z niego w 
nitte ustalonym w statucie 
•tyku zawodowego. Emeryci i 
by, które straciły pracę nie 

1 p ra c o w n ik a , mają prawo 
fc*^teć członkami związku za-
J M p
[Artykuł 3. Swoboda działania 
jłwląńów zawodowych 
RZwiązki zawodowe w Repub- 

litewskiej działają swobod- 
i samodzielnie. Wszystkie 

B -^zawodowe mają równe 
Mają prawo opracowania 
. i regulaminów swej 

j®°ści, swobodnie w c ie ra ć  
Przedstawicieli, organizo- 

aparat i  działalność o- 
c^^łtować własny program““Włości.

I państwowym, praco­

dawcom, Ich pełnomocnym przed­
stawicielom, organom administra­
cyjnym przedsiębiorstwa, instytu­
cji, organizacji, administracji, 
urzędnikom, partiom politycznym 
oraz innym organizacjom społe­
cznym zabrania się ingerować w  
sprawy wewnętrzne związków 
zawodowych. Osoby, przeszka­
dzające w  legalnej działalności 
związków zawodowych, ponoszą 
odpowiedzialność kamą.

Działalność związków zawodo­
wych nie może być przerwana w 
trybie administracyjnym lub czę­
ściowo powstrzymana.

Artykuł 4. Podstawy prawne 
działalności związków zawodo­
wych

Związki zawodowe działają, 
przestrzegając Tymczasowej Us­
taw y Zasadniczej (Konstytucji) 
Republiki Litewskiej, niniejszej 
oraz innych ustaw  Republiki Li­
tewskiej, konwencji M iędzynaro­
dowej Onganizacji Pracy i dzia­
łalność swą opierają na statucie 
związków zawodowych,' zareje­
strowanym w  ustalonym trybie.

Artykuł 5. M iędzynarodowe 
kontakty związków zawodowych

Związki zawodowe mają pra­
wo utrzymania kontaktów ze 
związkami zawodowymi innych 
państw, organizacjami międzyna­
rodowymi oraz innymi, być czło­
nkami międzynarodowych orga­
nizacji związkowych i uczestni­
czyć w  ich działalności.

Rozdział DL Zakładanie 
związków zawodowych, 

zawieszenie i  przerwanie 
działalności

Artykuł 6. Zakładanie związ­
ków zawodowych

Związki zawodowe mogą być 
zakładane na zasadach profesji, 
obowiązków, produkcyjnej, tery­
torialnej oraz innych, ustalanych 
przez same związki zawodowe.

Dla założenia związku zawo­
dowego potrzeba:

1) co najmniej 30 założycieli 
lub żeby w  przedsiębiorstwie, in­
stytucji, organizacji było co  naj­
mniej 30 założycieli czy też two­
rzyli oni co najmniej 1/5 część 
ogółu pracowników, jednakże nie 
mniej niż 3 pracowników;

2) zatwierdzony na zebraniu 
statut;

3) wybrane organa kierowni­
cze.

Związek zawodowy uważa się 
za założony od dnia, gdy speł­
nione zostały warunki wskazane 
w części drugiej tego artykułu.

Artykuł 7. Zjednoczenia zwią­
zkowe

Związki zawodowe mają pra­
wo łączenia się w  różne z jedno-

ROZPORZĄDZENIE 
l,TEWSR1EJ Nr 965P

na to, że na gra- 
^ 9r,^ !?0"POl8łtłei * POWOdu 

la»Dorf0t0ku Podróżnych i 
ca tył.. Postała niezadowala- 
ba u j 3 a£ ^ « rn o -h ig ie n i-

p u  o d L ®  ; j f  10 *rudwaSm t>_*foaz. 14 czasowo, za- 
£T2**p°lita Polska nie 

B i l  Posterunków cel- 
P s W  M  § § P  sposób nie 
RMu, dr> fPfPu*towości trans- 

fządu0?  rozP°rządze- 
p t g  uUłRePubliki Litewskiej 
W y “^ ^ o -p o ls k ą  (punkt 
*«la aiP w La^ijai)
^  ReQ?rtx?,^ekjoczyć obywa­
ły  reiUki Newskiej oraz 
^ ^ l i k  ZStR pod wa- 
*°oiatvr-,v. an*a paszportów 

oficjalnych 
Mży |  śmierci bliskich, 

Portem Gzerwone-

n  ustalone w
t t ^ r,o*Poiządzenia nie 

IW ^ P u b ia c i  Litewskiej, 
Takiej Vfj,8kiei I  Republiki 

or,„, re nie posiadaj a

t e ^ j & ch * n
i N „, ? now'> towarowemu, 
WE*0zóu.;. v yary według list 
M  Vr , Niecnej l, wyda­
l i , -  T faJ^ o n y m  trybie;

S i r l ! !  kursującemu
I  * edv rejsy oraz
1 *«Chu w ustało-

RZĄDU REPUBLIKI 
Z 9 GRUDNIA 1991 R.

nym trybie do . 10 grudnia 1991 
r. są uzgodnione z Ministerst­
wem ^Komunikacji 1 M in'sterst' 
wem Ochrony K raju,.a od 1 sty­
cznia 1992 r. — również z De- 
parlamentem Ceł Republiki Li­
tewskiej;

2 3 ,  Osobom, udającym się w 
delegacje służbowe ze skierowa­
nym  prezydiów Rad Najwyż­
szych tych państw i szefów rzą­
dów, ministrów;

2.4. Chorym, udającym sie na 
kurację za granicę ze skierowa­
niami ministrów lub wiceminist­
rów ochrony zdrowia tvch 
państw.

3. Zlecić Ministerstwu Komu­
nikacji, Ministerstwu Ochrony. 
Kraju oraz Departamentowi Ceł 
Republiki Litewskiej w ciągu 
tygodnia rozpatrzyć możliwości 
przekraczania granicy litewsko- 
polskiej przez kursujący ustalo­
ną trasą transport i w  razie po­
trzeby od 1 stycznia 1992 r. 
wprowadzić dodatkowe ograni­
czenia lub rozstrzygnąć sorawę 
otwarcia nowych tras 1 rejsów.

4. Uznać za nieważne rozpo­
rządzenie nr 766p Rządu Repub­
liki Litewskiej z 25 października 
1991 r. oraz rozporządzenie nr 
804p z 29 października 1991 r.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

-Gzeriia.
Zjednoczenia związkowe mogą 

być twogzone jedynie za porozu­
mieniem wolnych związków za­
wodowych oraz z  ich-in icjaty­
wy.

Artykuł 8. Nabycie praw oso­
by  prawne]

Związki zawodowe lufa ich zje­
dnoczenia, chcąc uzyskać prawa 
ośoby prawnej w  przewidzianym 
przez niniejszą ustawę trybie, po­
winny zarejestrować swój statut.

W  statucie związków zawodo­
wych ma być wskazane:

_ 1) nazwa i siedziba związku 
zawodowego;

2) struktura organizacyjna 
związku zawodowego;

'3) . organa kierownicze;
4) tryb przerwariia działalnoś­

ci; ̂  - •
5) tryb zarządzania, dyspono­

wania i wykorzystania mienia 
związku zawodowego.

Statut związku zawodowego,'1 
którego pododdziały strukturalne 
znajdują się na terytorium  jed­
nego miasta lub rejonu (gminy) 
rejestrują zarządy tych miast, 
rejonów (gmin).

Statut związków zawodowych, 
ich zjednoczeń, k tóre zgodnie z 
ich statutem  działają co- najm ­
niej w  dwóch miastach, rejonach 
(gminach) rejestruje M inisterst­
wo Sprawiedliwości Republiki Li­
tewskiej.

Statut związków zawodowych, 
jćh zjednoczeń rejestruje się nie 
później, n iż w  ciągu mieisiąca od 
dnia zarejestrowania zgodnie z 
tą ustaw ą po przedstawieniu sta­
tutu związkowego oraz protoko­
łu (lub jego wyciągu) zebrania 
(konferencji), zjazdu, poświęcone­
go założeniu związku zawodowe­
go, zjednoczenia.

Związki zawodowe, ich zjed­
noczenia bądź instytucje wskaza­
ne w  ich statucie zdobywają pra­
wa osoby prawnej z dniem za­
rejestrowania statutu.

W  przypadku odmowy zareje­
strowania statutu związku zawo­
dowego, czy zjednoczenia nie 
później niż w  ciągu trzech . dni 
od. podjęcia tej decyzji w  try ­
bie pisemnym zawiadamia się 
założycieli, z jakim aktem usta­
wowym Republiki Litewskiej ko­
liduje statut związku zawodowe­
go lub zjednoczenia.

Odmowa zarejestrowania sta­
tutu związku zawodowego, zjed­
noczenia może być zaskarżona 
przed sądem, który skargę w  
wyjątkowym trybie sądownictwa 
rozpatruje w  przeciągu dziesięciu 
dni.

Artykuł 9. Zawieszenie lub 
przerwanie działalności związku 
zawodowego, ich zjednoczeń

Działalność związków zawodo­
wych, ich zjednoczeń może być 
zawieszona lub przerwana:

1) w trybie ustalonym w  ich 
statucie;

2) decyzją sądu.
W  przypadku, gdy związki za­

wodowe, ich. zjednoczenie łamie 
Tymczasową Ustawę Zasadniczą 
(Konstytucję) Republiki Litews­
kiej oraz niniejszą ustawę, or­
gan, który je zarejestrował, za­
wiadamia o naruszeniu pisemnie 
organa kierownicze związku za­
wodowego, zjednoczenia i wska­
zuje termin, w którego ramach 
naruszenia te maja być usunięte. 
O ile zakłócenia nie są usunięte, 
organ, który rejestrował statut 
związku zawodowego, ich zjed­
noczeń. a także prokurator ma­
ją prawo zwracać się do sadu w 
sprawie zawieszenia działalności 
związku zawodowego lub ich zje­
dnoczeń.

Decyzją sądu działalność zwią­
zków zawodowych, ich zjedno­
czeń może być zawieszona nle- 
dłużej niż na okres 3 miesięcy. 
O Ile w ciągu tego okresu wska­
zane naruszenie nie zostanie usu­
nięte, decyzją sądu działalność

związków zawodowych ich' zjed­
noczeń może być przerwana.

Działalność związków zawodo­
wych, ich zjednoczeń decyzją są­
du może być również przerwana, 
gdy związki zawodowe, ich zje­
dnoczenia w  ciągu roku od dnia, 
gdy ich działalność decyzją są­
du została powstrzymana, pono­
wnie łamią Tymczasową Ustawę 
Zasadniczą (Konstytucją) Repub­
liki Litewskiej bądź niniejszą u- 
stawę.

Rozdział m . Stosunki 
związków zawodowych 

z pracodawcami

Artykuł 10. Związki zawodo­
we i  pracodawca 

Związki zawodowe są niezale­
żne od pracodawcy, jego pełno­
mocnego przedstawiciela.

Pracodawcy, upełnomocniona-, 
mu przezeń przedstawicielowi za­
brania się warunkowego przyj­
mowania do pracy lub propono­
wania utrzymania miejsca pracy 
żądając, aby pracownik nie 
wstąpił do związku zawodowego 
lub  wystąpił z niego.

Pracodawcy, upełnomocnione­
mu przez niego przedstawicielo­
wi zabrania się organizować i  fi­
nansować organizacje^ zmierzają­
ce do zakłócania działalność' 
związków zawodowych, jej przer­
wania luib kontroli,- 

Związki zawodowe reprezentu­
ją członków związku zawodowe­
go w  stosunkach z pracodawcą, 
jego pełnomocńym przedstawicie­
lem. Związki zawodowe bronią 
praw i interesów roboczych, eko­
nomicznych i socjalnych swych 
członków.

Artykuł 11. Prawo związków 
zawodowych do zawierania u- 
mów zbiorowych oraz Innych 

Związki zawodowe reprezentu­
ją swych członków (mogą też 
być przedstawicielami zespołu 
pracowniczego); zawierając z 
pracodawcą umowę zbiorową 
bądź-inne.

Artykuł 12. Prawo związków 
zawodowych do zawierania umów 
z organizacjami pracodawczymi 

Związki zawodowe, Ich zjed­
noczenia mają prawo do hego- 
cjowania oraz zawierania umów 
(porozumień) z pracodawcami, 
ich organizacjami, zjednoczenia­
mi w  sprawie zatrudnienia pra­
cowników, ich przekwalifikowa­
nia, organizacji pracy i szkole­
nia, poprawy warunków pracy i 
życia oraz w innych kwestiach.

Artykuł 13. Obowiązki praco­
dawcy w stosunkach ze związka­
mi zawodowymi 

Kwestie robocze, ekonomiczne, 
socjalne w ustawowo przewi­
dzianych przypadkach pracodaw­
ca ma rozstrzygać po uzgodnie­
niu z organami związkowymi.

Pracodawca ma zapewnić wa­
runki działalności związków za­
wodowych. przewidziane w  umo­
wach zbiorowych oraz innych u- 
mowach wzajemnych.

Rozdział IV. Związki zawodowe 
1 organy państwowe

Artykuł 14. Prawa związków 
zawodowych w  zakresie wydawa­
nia aktów normatywnych 

Związki zawodowe i ich zje­
dnoczenia zgłaszają postulaty or- 
ganom władzy państwowej i ad­
ministracyjnej w sprawie uchwa­
lania, zmiany oraz unieważniania 
aktów normatywnych w kwes­
tiach roboczych, ekonomicznych 
i socjalnych.

Związki zawodowe w postaci 
organów swych zjednoczeń repu­
blikańskich mają prawo inicjaty­
wy wydawania ustaw.

Artykuł 15. Obrona praw zwią­
zków zawodowych 

Związki zawodowe reprezentu­
ją swych członków ‘ i w trybie 
ustawowym bronią praw włas­

nych oraz praw swych członków 
i słuszne interesy w  organach 
państwowych.

Związki zawodowe broniąc 
praw swych członków oraz słu­
sznych interesów mogą zawierać 

• umowy z organami władzy pań­
stwowej i administracyjnej.

Artykuł 16. Pomoc związkom 
zawodowym ze strony organów 
państwowych i  organizacji 

Związki zawodowe i ich zje­
dnoczenia mają, prawo otrzymać 
od organów państwowych i or­
ganizacji informację w kwestiach 

, roboczych, ekonomicznych 1 so­
cjalnych niezbędną do swej dzia­
łalności, którą organy państwo­
we i organizacje muszą udzielić* 
w ustawowo przewidzianych ter­
minach.

Organy państwowe zachęcają: 
do rokowań między związkami 
zawodowymi i pracodawcami,, 
czy ich organizacjami.

Organy państwowe, organiza­
cje mogą służyć związkom za­
wodowym pomocą w przeprowa­
dzaniu badań socjalnych oraz. 
innych.

Rozdział V. Prawa związków 
zawodowych. Gwarancje 

działalności związków 
zawodowych 1 ich członków

Artykuł 17. Prawo związków 
zawodowych do kontroli prze­
strzegania ustaw o pracy i zwią­
zkach zawodowych 

Związki zawodowe mają pra­
wo nadzorować, jak pracodawca 
przestrzega i wykonuje związa­
n e  z prawami i interesami ich 
członków .ustawy, urnowymi po­
rozumienia robocze, ekonomicz­
ne i socjalne. W  tym celu zwią­
zki zawodowe mogą mieć ins­
pekcje, służby pomocy prawnej 
oraz inne instytuq*e.

Osoby upoważnione przez 
związki zawodowe, pełniąc prze­
widziane w  -części pierwszej te­
go artykułu funkcje kontroli, ma­
ją prawo bez przeszkód odwie­
dzać przedsiębiorstwa, instytucje, 
organizacje, w których pracują 
członkowie tego związku zawo­
dowego i zapoznawać się z do­
kumentami co do warunków pra­
cy, ekonomicznych i socjalnych 
członków swego związku zawo­
dowego.

Artykuł 18. Prawo związków 
zawodowych do żądania odwoła­
nia decyzji pracodawcy 

Związki zawodowe mają pra­
wo żądać od pracodawcy odwo­
łania jego decyzji łamiących 
przewidziane w ustawach Repu­
bliki Litewskiej prawa pracy, 
ekonomiczne i socjalne człon­
ków związków ząwodowych.

Żądania te pracodawca ma 
rozpatrzeć nie później, niż w 
ciągu 10 dni z udziałem przed­
stawicieli związku zawodowego^

' którzy je  zgłosili.
Jeśli pracodawca nie rozpatrzy 

w  terminie żądania związków za­
wodowych o unieważnieniu ta­
kiej decyzji lub odmawia jej 
zaspokojenia, to związek zawo­
dowy ma prawo zwrócić się do 
sądu.

Artykuł 19. Prawo .związku za­
wodowego do pociągania funkcjo­
nariuszy do odpowiedzialności 

Związki zawodowe mają pra­
wo proponować pociągać do od­
powiedzialności funkcjonariuszy, 
naruszających ustawy o pracy, 
nie zapewniających bezpiecznych 
warunków pracy, nie przestrze­
gających zbiorowych umów bądź 
innych umów wzajemnych.

Artykuł 20. Obrona praw 
związków zawodowych 1 ich 
członków

Prawa ' związków zawodowych 
oraz słuszne interesy ich człon­
ków w trybie ustawowym bronią 
organa władzy państwowej i ad-

(Dokończenie na str. 7)
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UCHWALA REPUBLIKI LITEWSKIEJ - 
O WEJŚCIU W ZYCIE USTAWY REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ O ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskie i postanawia:

1. Ustalić, że ustawa Republi­
ki Litewskiej o związkach zawo­
dowych wchodzi w życie z dniem 
je | przyjęcia.

2. Uznać za nieważny rozdział 
16 (artykuły 255—268) Kodeksu

Pracy Republiki Litewskiej 
(Dziennik Ustaw, 1972, nr 18— 
137; 1980, nr 36—526; 1983, nr 
18--198; 1984, nr 34—391; 1988, 
nr 11—75; 1990, nr 36—863).

Przewodniczący Rady

.3. Polecić utworzonej przez 
Prezydium Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej grupie przygo­
towania projektu Kodeksu Pracy 
(Dziennik Ustaw, 1991, nr 5— 
144), aby do 10 stycznia 1992 r. 
przedstawić wnioski dotyczące 
zmiany innych artykułów Kode­
ksu Pracy, związanych z przyję­
ciem ustawy o związkach zawo­
dowych.

Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wyt aut as LANDSBERGIS

Wilno. 21 listopada 1991 r.
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Pamiętam jak przed dwo­
ma laty podczas pobytu w 
Polsce wybrałam się ze swą 
siedmioletnią kuzynką na 
zakupy. Chciałam zrobić 
dziecku przyjemność, więc 
zaproponowałam, że; kupię 
jej coś ze słodyczy. Dziew 
Iczynka, jak  to większość 

[dzieci, chciała gumę do żucia. 
Wybór był ogromny.

H — Kupujemy po jednej 
pcażdego gatunku — zapropo­
nowałam małej Krysi, 
m  Nie — oburzyło się 
dziecko — niektóre z tych 
gum są rakotwórcze.
B  Nieco rozbawiona wysłu­
chałam poważnego wykładu, 
który Krysia wygłosiła na 
temat gumy do żucia — tej 
dobrej i tej rakotwórczej. W 
końcu kupiłyśmy „Donaldy", 
które według Krysi, były bez­
pieczne i sprawdzone. Wie" 
czorem, przy kolacji, zapyta­
łam ciotkę, co to za historia 

tą  rakotwórczą gumą do 
żucia. Ciotka potwierdziła 
Iowa Krysi, powiedziała, że 

szkodliwości niektórych 
gatunków gumy do żucia du­
żo pisała prasa i że każde 
dziecko w Polsce o tym wie.

Po powrocie do rodzinnych 
pieleszy szybko zapomniałam 

tej historii z  gumą do żu­
cia. Zresztą, dlaczego miała' 
bym się tym wszystkim 
przejmować — już dawno 
guma mnie nie ' interesuje, 
poza tym w naszych sklepach 
można było kupić (zresztą 
też tylko od święta) jedynie 
gumę rodzimej produkcji. 

Jednak minęły dwa lata i 
sytu4cjaxsię odmieniła. Ro­
dzima guma do żucia (chyba 

zawsze) znikła z naszych 
sklepów, ale w  sklepach tych 
zaczęła się pojawiać w coraz 
większych ilościach zagrani­
czna. Dziś odnoszę wrażenie, 

cały nasz handel dostał 
gumowego kręćka. Handlu­
ją  nią sklepy spożywcze, kio' 
ski z  lodami i komisy. Ro­
dzice utracili spokój, przy 
tym-systematycznie tracą pie­
niążki, bo zagraniczna guma 
do żucia nie jest „rozrywką" 
tanią. Niektóre mamusie bo­
ją  się wchodzić do sklepu z 
pociechami, bo n& widok 
różnobarwnej gumy do żu' 
cia, pociechy te włączają się 
do chóru błagających dzie­
cięcych głosików: „Mamo,
kup mi gumę!.." Nieco star­
sze dzieci ukradkiem kupują 
tę drogą gumę za pieniądze 
przeznaczone na szkolne 
śniadania i obiady. Ale nie 
chodzi tu  tylko o pieniądze. 
W końcu- dorośli mają też 
różne kosztowne nało9i,

więc chyba i dzieci mogą je 
mieć. Chodzi ,o co innego. 
Czy w tym chaosie, w jakim 
dziś żyjemy, ktokolwiek za­
interesował się jakością tego 
całego kramu? Nie chodzi mi 
zresztą tylko o gumę. W  
mieście, jak  grzyby po 
deszczu, rosną kioski, któ­
re  ponadto oferują nam 
zachodnie oranżady i so­
ki, czekoladkę i cukierki, a 
nawet ciasta. Co prawda, w 
naszym udręczonym powsze­
chnym deficytem społeczeńs­
twie długo jeszcze będzie 
pokutować opinia, że wszy­
stko co zagraniczne jest do­
bre. Ale ćźas już na trochę 
krytycyzmu wobec importu.

“Mamo, 
nie kupuj 
mi gumy../1

Niech mnie czytelnik prawi' 
dłowo zrozumie, nie mam za­
miaru reklamować rodzimej 
produkcji (jest ona często 
poniżej wszelkiej krytyki), 
ale i zachodni producenci 
czasem mają coś na sumieniu. 
Mogliśmy się o tym  przeko­
nać na przykładzie Polski, 
gdzie dość regularnie wykry­
wa się partie zachodniego to ­
waru, który po zbadaniu oka­
zuje się szkodliwy dla zdro­
wia. Ale w Polsce sanepid 
kontroluje: sytuację, tam się 
dba o to, by na rynek trafił 
towar sprawdzony, niezależ­
nie od tego, czy sprzedaje go 
handel uspołeczniony, czy 
prywatny kramarz. I mimo 
to zdarzają się przecieki. A 
u nas?

— Czy rodzimy handel -fe. 
zarówno uspołeczniony jak i 
ten  sprywatyzowany — jna 
zezwolenie na handel zag­
ranicznymi artykułami spo­
żywczymi? — zapytałam o 
to zastępcę dyrektora W i­
leńskiego Centrum Higieny 
Stanislowasa Tarbunasa.

Tak, te placówki, które 
handlują .artykułami spożyw­
czymi sprowadzonymi zza 
granicy, podlegają naszej 
kontroli. Sprzedawcy o trzy  
mują zezwolenia na handel

tylko tymi artykułami spo­
żywczymi, do których jakości 
nie mamy żadnych zarzutów. 
Handel tymi gatunkami gum, 
które są rakotwórcze (a takie 
rzeczywiście istnieją) jest u 
nas zabroniony. Sprowadzone 
zza granicy soki są też spra­
wdzane na radioaktywność. 
Poza tym dużą uwagę zwra­
camy na to, by oferowane 

ludności zagraniczne artykuły 
spożywcze nie były przeter 
minowane, co się oczywiście 
dość często zdarza. W  ogóle 
musimy przyznać, że wykry­
wamy bardzo dużo naruszeń 
w handlu importowanymi to­
warami. Po prostu istnieje 
wielu amatorów handlowania 
na dziko, a  nasze centrum 
nie jest w stanie tego wszy­
stkiego ogarnąć.

Pracowników W ileńskiego 
Centrum Higieny można zro' 
zumieć. Obok placówek han­
dlu uspołecznionego i pry­
watnego (które też nie zaw­
sze są  bez zarzutu) zaczyna­
ją  pojawiać się u nas straga' 
niarze, którzy nie zawracają 
sobie głowy jakimikolwiek 
zezwoleniami. Po prostu 
gdzieś obok sklepu rozkłada­
ją  na krzesełku swój mały 
kramik, który w każdej 
chwili (w razie jakiegoś nie­
bezpieczeństwa) można zwi­
nąć. I handel kwitnie. Myślę 
też, że handlarze-amatorzy z 
rynku w  Jaczanach również 
nie m ają zezwoleń na han' 
del, np. gumą do żucia, a 
handlują nią raczej bez prze­
szkód.

W  tej sytuacji zakłopota­
nym rodzicom możemy tylko 
radzić, by zagraniczne — gu­
mę, soki, czekoladki i oran­
żady — kupowali swoim po' 
ciechom w państwowych 
sklepach z artykułami spoży­
wczymi lub w  specjalizują­
cych się w  handlu tymi to­
warami kioskach, zaś w  żad­
nym wyipadku, by nie kupo" 
wali wymienionych specja­
łów u handlarza spod sklepu, 
nawet jeżeli sprzedaje taniej 
niż w  sklepie. Nie radziła­
bym też kupować tych rze­
czy na rynku. Uwierzcie, 
jest dużo nieuczciwych lu­
dzi, którzy żerują na  powsze­
chnym. deficycie. Tacy uwa­
żają, że skonsumujemy wszy­
stko, c o , nam się podsunie, 
bo I tak nie mamy wyboru. 
W  tej sytuacji tylko sami 
możemy zatroszczyć się o 
własne zdrowie, tym bardziej, 
że jakiś wybór zawsze się 
znajdzie.

Lucyna DO WDO
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Apel Litewskiego Funduszu 
Miłosierdzia i Zdrowia

I
Szanowni mieszkańcy Litwy!
Coraz bliżej Święta Bożego Narodzenia i Nowy |  

miętajmy o  mieszkających w pobliżu nas osobach jfał] 
i samotnych, inwalidach i wielodzietnych rodzinach!

Apelujemy do zakładów pracy, organizacji sp o te j 
studentów i uczniów — do wszystkich, którzy 
binę współczucia dla tych ludzi skrzywdzonych piLl 
że czekają oni na Waszą życzliwość.

Środki pieniężne prosimy nadsyłać na konto ]gji 
go Funduszu Miłosierdzia i Zdrowia Nr 704401 S  
Bank, oddział wileński, kod. 260101541.

Osoby chętne zaoferować obuwie i odzież 'zimowi 
prosimy zgłaszać się w dniach pracy od godz. 9 Hsl 
godz, 17 w lokalu „LABDARA" pod adresem: Wilfrjl 
A. Wiwulskiego 11.

Ofiarujcie — miłosierdzie zbliża ludzi.
Wszystkim ofiarodawcom z góry dziękujemy. ]

W  imieniu L itew skiego^^^H  
Miłosierdzia |  ZdroJ

Danuta RYNKUwę

Apteczka ziołowa

Zioła w kuchni

lot

■ p

Zioła w  kuchni na co. dzień 
m ają wszechstronne zastosowa­
nie. Znamy je  pod nazwą przy­
praw . Ich używanie zalecane 
jest z kilku Dowodów. Oprócz 
podnoszenia walorów smako­
wych potraw, przyprawy są 
bodźcem dla wątroby, aby wy­
dzielała więcej żółci i wszystko 
lepiej przysw ajało sie. Trawie­
niu bardzo pomaga zmielony 
km inek z majerankiem, którym  
można posypać różne potrawy. 
M ajeranek można dodawać do 
grochówki, pieczonych mięs o- 
raz tłuszczów. Jak  dowiodły ba­
dania, m ajeranek ham uje jełcze- 
nie tłuszczów, np. dodany do 
smalcu przedłuża jego  świeżość.

Z kolei km inek dodany do 
ziemniaków, mięsa, ryb, kapus­
ty  kiszonej, sosów i pieczywa 
przeciwdziała wzdęciom i hamuje 
rozwój niektórych szkodliwych 
bakterii.

Kilka słów należy powiedzieć 
o bazylii, zielu nieco mniej zna­
nym i stosowanym w naszej ku­
chni. Na przestrzeni /  wieków 
zyskała ona m iano ziela królew­
skiego, gdyż znacznie uszlachet­
nia smak zup, sałatek, sosów, 
dziczyzny, a  ju ż  szczególnie dań 
z pomidorami lub z pomidorów. 
M ożna ją  stosować także do 
przygotowania herbaty: 50 g

■ ■ ■ ■  J  pro
suszonej bazylii zalewaMfra 
rem  wrzącej wody i pod 
ryciem trzymamy 10 minaf 
stąpnie odcedzamy i piją 
posiłkach. Taka herbata I 
nale poprawia nastrójJST 

A  oto dobrze u nas 1 
pospolity cząber.. Jest 
pobudzający, wydzielanie.! 
żołądkowego i łagodzący |  
lenie przewodu p o d  

Możemy go dodać do zapich 
ale przede wszystkim j j  
dnym dodatkiem do potr? 
grochu, soczewicy, fasoli M |

Estragon uchodził kiedyś j  ’ 
tajemnicze ziele. Dziś 
że należy go dodawat /  
raw z drobiu, cielędn||j 
ny, dziczyzny i rybJ Moń I 
wodzeniem zastępować; 
pieprz i ocet w dietach 
ko niestrawności oraz i 
tach bezsolnych.

Oczywiście, w  naszej ,| 
nie może zabraknąć, takimi 
jak: lubczyk, mięta, 
szałwia, jałowiec, melisa i r  
tendra, Z niektórych^ z 1 9  
np. z mięty,- szałwii, lub * 
możemy przyrządzać !  
herbatki. I . tu  uwaga: niejj 
je  słodzić cukrem, dopusrt 
natomiast jest miód. • J

Przygotowała 01

Każdy jest kowalem własnego szczęścia
Niedawno redakcja otrzy­

mała list od Walerii Mich- 
nowicz, mieszkanki wsi Pre- 
ny w rejonie święciańskim. 
Pisze w nim, że mieszka tam 
z dziada pradziada na swo­
jej ojcowiźnie, ale z życia 
nie jest zadowolona.

30 lat przepracowała w 
kołchozie. Za te  lata niedu­
ża wieś wyrosła, przekształ­
ciła się w osiedle, zgodnie 
zresztą z ówczesną polityką 
t— przesiedlenia z melioro­
wanych terenów, z. tzw. 
„bezperepektywicznych wio­
sek" do centralnych wsi. 
Je j dbm jednak został po­
minięty przez melioratorów 
i znalazł się obok nowo wy­
murowanych. Przechodziła 
obok nich codziennie idąc 
do pracy nie bez zazdrości: 
„Żyją sobie ludzie, jak w

mieście. A u mnie wszystko 
po staremu". - 

Tymczasem stan jej drew­
nianej chaty był coraz gor­
szy, ale mąż Paweł nie śpie­
szył, ciągle zwlekał z re­
montem. Z1 biegiem żaś cza­
su w  rodzinie stosunki zna­
cznie się pogorszyły. Jak  
twierdzą sąsiedzi, gospodarz 
zaczął popijać, nie obcho­
dziło się bez awantury. Ko­
bieta cierpiała, aż wreszcie 
się rozwiodła. Jak  sama pi­
sze, było to 7 lat temu.

Czy lżej było po rozwo­
dzie? Bynajmniej; Córka do­
rosła, wyszła za mąż. Zdawa­
łoby się, że wreszcie życie 
jakoś się ustatkuje, zapanuje 
ład. Tymczasem nowa bie­
da: zięć za chuligaństwo tra- 

- fia do więzienia.
Trzeba powiedzieć, że są­

siedzi współczuli Michno- 
wiczom, chociaż doskonale 
wiedzieli, że zięć młody, sil­
ny człowiek, który mógł się 
stać pomocnym w rodzinie, 
Zasłużył, na kratki. Kołchoz, 
znając trudne warunki ro­
dziny, przydzielił matce i sa­
motnej obecnie córce mie­
szkanie ' w  domu. W iktora 
Pawłowskiego, niedawno 
zresztą zbudowanym. Jak  
wynika z tego, nie ma powo­
dów, by narzekać na prze­
wodniczącego kołchozu Wło­
dzimierza Szczyknę (z listu 
bowiem wynika, że W. Mi- 
chnowicz jest na niego obra- 
żona). M ają też  obie kobie­
ty  pracę.

Dalej są narzekania w liś­
cie, że wielu sąsiadów przy­
jechało z innych miejscowo­
ści, pobudowało domy i

„mieszkają sobie, jak pano­
wie". Tylko nie pisze się o 
tym, ile kosztowało to pracy 
i pieniędzy! -

Czasy są trudne, to praw­
da. Od 1 listopada br. koł­
chozy na Litwie są likwido­
wane. Ziemię się zwraca by­
łym właścicielom lub staje 
się ona własnością tych, 
którzy ną niej pracują. Pa­
ni W aleria także złożyła po­
danie na przydział 30 hekta­
rów. A więc bardzo dobrze.

Powróci zięć, zaciągnie u 
państwa pożyczkę, zbuduje 
się 'sobie nowy dom i nie 
będzie powodów do zazdro- { 
ści. Ale możliwości to jesz­
cze nie rzeczywistość. Wszy­
stko będzie zależało od tego, 
jak  się będą układać stosun­

ki w rodzinie, jak r f ł  
od pracy., * m

Dwukrotnie byfeffljB 
nowego domu, w |9  
•mieszka W. MichnofflH 
cnie z córką i stare?0 I  
wnianego. Przy stafl1* ! 
my rośnie duży saAD 
kobiety spędziły! jflj 
stwo i młodość pod j  
cielskim dachem. Z 1*2 
śd ą  jest tam  piękni®' 
Byłem jednak nieminf 
czony, takie tu pa®w 
niedbanie i bałagan. W 
niec listopada jabłka 
leżały pod drzewaid 
się działo na p o d i^ H  
stety, nie udało nami 
tkać. Zmuszony więc 
na list odpow iedzią

gazety.
N. N Ł _  

kor. „Kuriera Wiień**y
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Indeksacja wypłat H  
kompensat docelowych
IR H ostatnio mówi o 

I Myflę, te nie tylko
»*** * _  „ tym zielonego 
& rt°w ntT  w M o J .-  
M M  noególnte w wieku 

te będzie ona sze- 
# f £ S S  P«y prywaty- 

R  S® leszkań? obiektów prze-
. ' §1}! ». rolnych ttd. Jak  toi  I M i

, V!. | |  Maria MIŁOSZ

Oczywiście, tak ie z ja w is . 
I  jak indeksacja w y p ła t i 
wsiowych kom pensat jest 

wielu z nas raeczą zg ag i 
1  nową i powoduje w ie le  
Stań, różnych opinii.
Otóż z uwagi n a  w zro st 

„m w trybie u s ta lo n y m  
,rzez rząd Republiki Litew - 
|e j  indeksuje -się jed n o - 
azowe i inne w ypłaty  o raz  
ocelowe kompensaty, zapi- 
ywane w kontach inw esty- 
yjnych. Zatwierdzone u ch .

fich

wałą rządu Republiki Litew­
skiej nr 108 z 29 marca 
1991 r. „O przyznaniu oby­
watelom Republiki Litew­
skiej państwowych jedno­
razowych wypłat" jednora­
zowe wypłaty i docelowe 
kompensaty wkładów mie­
szkańców, wkłady ubezpie­
czeniowe i inne, ^przewidzia­
ne w uchwale rządu Litwy 
nr 106 z 26 marca 1991 r. „O 
ochronie wkładów miesz­
kańców i państwowych
wpłat ubezpieczeniowych 
przed dewaluoryzacją, zwią-' 
zaną z podwyżką c e n " / in­
deksuje się stosując współ­
czynnik 2.

Przykład: jeżeli suma jed­
norazowych wypłat i kom­
pensat docelowych przed 
indeksacją wynosiła 10 000 
rubli, po' indeksacji wzrośnie 
do 20 000. (10000X2= 20000).

Zindeksowaną sumę wy­
płat i docelowych kompen­
sat wpisuje się do części 
niebilansowej konta inwe. 
stycyj nego. •

Nie trzeba specjalnie zwra­
cać się do banku w sprawie 
indeksacji. Zostanie ona do­
konana, gdy klient zwróci 
się do placówki bankowe j w 
sprawie uzupełnienia pienię­
dzy w części bilansowej kon­
ta inwestycyjnego albo roz­
liczenia się za nabywany 
prywatyzowany obiekt (ak. 
cje).

Pieniądze w bilansowej 
części kwotowanej konta 
inwestycyjnego nie są in­
deksowane, natomiast norma 
kwoty — podlega indeksa­
cji./ |

Przykład: jeżeli jednorazo­
wa wypłata wynosi 5 000 ru­
bli, to po indeksacji z za­
stosowaniem współczynnika 
2 wzrasta do 10 000 rubli, to 
również kwota pieniędzy 
(prawo wpłacenia na konto 
inwestycyjne lub wydania 
pieniędzy na zakup prywaty­
zowanego majątku) również 
wzrasta do 10 000 rubli.

Kompensata wkładów
Jak  będą kompensowane 

wkłady, które są na książecz­
kach oszczędnościowych obywa­
teli?

Antoni GAŁECKI 
Otó .ompensuje się 50 

proc. wkładów obywateli, 
ale nie przekraczających 5 
tys. rb. na osobę, natomiast 
byłym, zesłańcom, więźniom 
politycznym, uczestnikom 
ruchu oporu, członkom ro­
dzin poległych w obronie 
za niepodległość Litwy i tym, 
którzy zostali inwalidami —

7 tys. rb. .
Np. jeżeli wkład obywate­

la wynosi 12 tys. rb. to 
kompensuje się mu tylko 5 
tys., byłym zaś zesłańcom, 
więźniom politycznym, człon­
kom rodzin tych, którzy zgi­
nęli w obronie za niepodle­
głość Litwy lub zostali in­
walidami — 7 tys. rb. Kom: 
pensuje się wkłady, które 
napłynęły na rachunek ban­
ku do 26 lutego 1991 r. Je ­
żeli natomiast przysługujące

obywatelowi _ pieniądze do 
tej daty nie zostały przela­
ne na jego rachunek w ban­
ku, ale do 26 lutego lub w 
ten sam dzień zostały prze­
lane na rachunek korespon­
dencyjny banku, są one rów­
nież kompensowane. '•

Rodzinom poległych za 
niepodległość Litwy w 1991 
r. zezwala się oszczędności 
dzielić na wszystkich człon­
ków rodziny poległego i od 
powiednio je  kompensować 
do 7 tys. rb.

Kompensata za wkłady na 
dzieci niepełnoletnie wpisy­
wana jest temu z rodziców, 
u którego one figurują jw 
zaświadczeniu na jedhorazo. 
wą wypłatę (czeki inwesty­
cyjne). Kompensowane są 
także naliczone do 26 lute* 
go, ale nie wypłacane do te  
go dnia renty byłym- więź- 
niom politycznym, zrehabili­
towanym zesłańcom i ucze­
stnikom ruchu oporu i eme­
rytom odpowiednio 7 tys. i 
5 tys.

W sprawie kompensacji 
wkładów ̂ należy się zwracać 
do jednego z banków litew­
skich z dokumentami po­
twierdzającymi wszystkie 
wkłady.

)ajemy, co mamy do * dyspozycji
Przed kilkoma dniam i w  
idakcji rozległ się telefon . 
Krywanym z o b u rzen ia  

py B losem jego właściciel po in- 
Dnnował redakcję, że  im,

“ uieszkańcom domu p rzy  ul. 
floit 1P? 8  dzieje się k rzyw - 

i to wielka. Spalił s ię  ich  
i  i większość'Z n ich  zosta- 

a a tez dachu nad głow ą. Po- 
yi locy znikąd nie m ogą s ię  

Dtfoiać, chociaż n ie jed n o - 
c rotaie o nią prosili w  staTO' 
; ’â  (jg 1 samorządzie m ie jsk im  

JWalam się pod w skazany  
p s  i zamiast dom u p rzy  
Użupio 30 zastałam  racze j 

Bktelet: dach spalony, 
miejscami zachow ała  

Jkchówka, ram y ok ienne , 
co z drew na s ię  

^ ° ,ŚCUffly pokryte sadzą, 
v  4 zapadnięte oczo-

Wjęde z lew ej s tro n y ).!  
ł?8 kółojomn. w pod-l A  w  pod-

ch i  ri n!,,m8 e żyw ej du- 
nv.a:.£ nawet sk ło n n a  I
k i l  Sm. . ^  nikoRo tu n ie  za-

*m nawet skłonna
i ! ;M  nik°K° i

”2 rtBiJ? w a Y«:Y zosta li 
j  E t * -  do now ych mie- 

' I Kledy już s ię  sposobi-

łam da odejścia, pewna swej 
racji, z jednej z bram na 
spotkanie mi wyszła kobieta 
w starszym wieku i spytała, 
kogo szukam. Kiedy się do­
wiedziała, że jestem z redak­
cji, poprowadziła przez pod­
wórko do jednego z częścio­
wo uratowanych mieszkań. 
Wyglądało, że to miesz­
kanie od pożaru . wcale 
nie ucierpiało. Głęboko się 
jednak myliłam, bo w rze‘ 
czywistoścl było ono bez da­
chu, przykryte cieniutką wa­
rstewką dzielącą od niego 
sufit. W krótce zebrali się w 
nim inni lokatorzy, którzy w 
swoich mieszkaniach po po- 
żarze mogli jeszcze przetr­
wać kilka dni, do chłodów, 
jak twierdzili, ale nie dłużej. 
Zresztą, co mieli robić, jeżeli 
nic im właściwego nie pro' 
ponowano. Wiele gorzkich 
słów wypowiedzieli. M in. 
że dzielnica Zarzecze - od 
lat jest zaniedbywana, że 
domy wymagają pilnie kapi­
talnego remontu, bo jeszcze 
za parę lat zupełnie zmursze­

ją i stanie się 
dzielnicą mar­
twych domów. 
Ileż jej miesz­
kańcy przez 
lata obijali pro­
gi wysokich i 
niższego szcze­
bla instancji,' 
ile pisali, - a 
co niecierpliw­
si nawet do

Moskwy i... nic. Niektórzy, 
jak i lokatorzy tego mieszka­
nia robili remonty na swój 
koszt: przeprowadzili do mie­
szkań wodę, ' zainstalowali 
centralne ogrzewanie i inne 
wygody. Możn^r już było ja­
koś żyć. I trzeba oto takie 
nieszczęście — pozostać bez 
(łachu nad głową. A przecież 
wiele tu mieszkało ludzi w 
mocno już zaawansowanym 
wieku, rodzin z dziećmi. Co 
więc ich czeka w  najbliż-. 
szym czasie? Owszem, staro­
stwo proponuje im mieszka­
nia zastępcze, ale nienajlep­
sze, bo przeważnie w bardzo 
już wyeksploatowanych do­
mach, których mieszkańcy 
zdążyli otrzymać mieszkania 
w nowych dzielnicach. Prze­
ważnie są bez wygód, z' pie­
cami na węgiel, a skąd go 
w tej chwili wziąć. Oczywiś­
cie, wszyscy by chcieli mie' 
szkania w nowo budowanych 
dzielnicach, nawet nie zwa­
żając na tor że. są' tak daleko 
od centrum miasta, ale nikt 
ŁnrTiie daje. Proponują im 
natomiast, jakoby czasowo, 
dom przy tej samej ulicy uod 
nr 8 (zdjęcie po prawej). 
Stoi on pustką, bo jego lo­
katorzy zostali przesiedleni 
do innych, lepszych miesz­

kań, jest w stanie awaryjnym. 
Tym Więc wszystko zaczynać 
od początku? Kto z .nich- o- 
becnie jest w stanie na swój 
koszt kapitalnie wyremonto- 
wać mieszkanie, skąd mają

wziąć materiały budowlane, 
wielkie pieniądze, siłę robo­
czą... Zresztąr dlaczego oni 
mają zasiedlić dom, który 
już dawno nie nadaje się do 
zamieszkania?

Kiedy spytałam w starost­
wie Pilieś, w  którego gestii 
znajduje się Zarzecze, odpo­
wiedziano mi bardzo. krótko, 
że, niestety, proponują pogo­
rzelcom to, co mają do dys' 
pozycji. Przy czym większość 
mieszkań ma centralne og­
rzewanie, ciepłą wodę itp. 
Przy dobrych chęciach moż­
na z nich zrobić cacko. Lu­
dzie chcą nowych mieszkań, 
tylko skąd je brać. Wiemy 
przecież, że buduje się ich o 
wiele mniej, niż przedtem^ a 
ile ludzi w ogóle w Wilnie 
jest bez mieszkań, gnieździ 
się w bursach, na kącie? Też 

.niby racja, bo skąd/ wziąć 
mieszkania, by zadowolić 
każdego lokatora z Użupio 
30. Tym bardziej, jak zazna-1 
cźono w starostwie, ten wa* 
riant jest czasowy, bo dom 
ich zostanie poddany remon­
towi kapitalnemu, jak zresz­
tą większość domów na Za­
rzeczu.

No cóż, bardzo współczuł 
jemy tym ludziom, ale jak iml 
pomóc? Miejmy nadzieję I 
czekajmy na lepsze czasy]

Poszukują
i Poszukuję rodzinę po ojcu — 
1 Mendrysa Kazimierza, ur. 1893 r. 
w Krakowie. W  1944 r. był jeń­
cem wojennym w Rosji. Ze słów 
mamy pamiętam, że w Krakowie 
mieszkała siostra ojca Genowe­
fa Borkowska, w Chrzanowie zaś 
jego brat Tadeusz Mend rys.

Jeżeli ktoś z nich jeszcze żyje 
lub mieszkają tam ich bliscy, 
proszony jest o kontakt z Gieta- 
łło Wiktorią, zam. 2044 Wilno, 
ol. Karollniszklu 17 m. 252.

Zygmunta Nowaka, syna Jana 
i Józefy, lat około 75—79 zamie­
szkałego w Wilnie lub na Wileń­
szczyźnie poszukuje rodzina mie­
szkająca w Częstochowie — brat 
Henryk Nowak i siostra Wikto­
ria. Nowak.

Informacje proszę kierować: 
Zdzisław Jaśkiewicz, nł. Staszy- 
ca 3 m. 8, 42200 Częstochowa, 
teL 45-344, Polska.

Czesława GUDALEWICZ

Od lat poszukujemy śladów 
naszej rodziny w Wilnie lub na 
Wileńszczyźnie. Przed 10 laty, z 
bratem byliśmy w Wilnie, wi­
dzieliśmy na Rossie grób Leona­
rda Podbereskiego, naszego ku­
zyna. Widać było, że ktoś dba 
o ten grób, bo był uporządkowa­
ny, były kwiaty. Bardzo byśmy 
chcieli odnaleźć tę osobę i po­
dziękować jej za opiekę nad gro' 
bem naszego krewniaka: I  jesz­
cze jedna prośba, jeżeli ktoś 
przypadkiem napotka jakiś grób 
Podbe reskich lub Drućkich-Pod- 
bereskich prosimy również 
kontakt z nami.

Za każdą wiadomość o naszej 
rodzinie będziemy serdecznie 
wdzięczni. Informacje proszę 
kierować: Wacław Podbereskl,
ul. K. Puchatka 14, 80-308 
Gdańsk-Oliwa, (Polska teł, 52-35- 
55.

Poszukiwane są osoby.-które w 
1945 r. przebywały w wileńskich! 
domach dziecka: Edward i He­
lena Paszan (ew. Panan) u r] 
1938, 1936 r. przebywali w 
zakładzie wychowawczym £1 
Czarnym Borze. Leon Wojciecho-I 
wskl, ur. 1934 r._ ’— wychowa-1 
nek zakładu wychowawczego wl 
Laurowie. Henryk i jego sios+raj 
Janina Zawadzcy, ur. 1940, 1943,1 
wychowankowie zakładu wycho­
wawczego przy ul. Senatorskiej 
25 w Wilnie.

Wymienione osoby lub ci, któ- 
iTZy są w stanie powiedzieć coś 
o ich losach prosimy o kontakt 
z redakcją- lub na adres: Alek­
sander Srebralcowski, 54-220 
Wrocław, ul. Bobrza 36-21. Pol­
ska.
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W  ubiegłym tygodniu trwała akcja pfo- 
lestu pięciu poczytnych gazet republikań­
skich. „Tiesa", „Respublika", „Lietuvos 
ryt as", „Vakarines naujienos", „Valstie- 
cziu laikrasztis" w  ostatnią sobotę ukaza­
ły się tylko z oświadczeniami na pierw­
szej stronie. Pisaliśmy już o tym, relacjo^, 
nowaliśmy czytelnikom o  co chodzi dzien­
nikarzom Litwy. Drukowaliśmy komunika­
ty oficjalne dotyczące tego tematu, w  mia­
rę swoich możliwości bezstronnie wyłusz­
czyliśmy punkt widzenia rządu i punkt 
widzenia tych samodzielnych wydań. Pi­
saliśmy też, iż w  Ubiegłym tygodniu uka­
zał się drugi numer gazety „Laisva Lie- 
tuva", owoc redaktorskiej pracy pięciu 
w /w  pism. Gwoli ścisłości n r  1 gazety 
„Laisva Lietuva" ukazał się w  tragicznym 
d n iu . stycżniowym jako  wydanie wszy­
stkich wygnanych z Domu Prasy redakcji. 
W  tamtej to gazecie znalazły się również 
słowa po polsku do Czytelników „Kurie­
ra W ileńskiego". Do dziś pamiętamy tam ­
te, mierzone również solidarnością dzien­
nikarską 3ni.

V a k a r i n ę s
n a u j i c n o s

-4» W  słowie wstępnym pt. „Komu na 
rękę, aby „Vakarines naujienos" zbankru­
towały", czytamy:

„W  krwawe styczniowe, dni dziennika­
rze byli wśród obrońców Komitetu Telewi­
zyjnego, W ieży Telewizyjnej i Parlamentu.- 
Kiedy 11 stycznia okupanci zagarnęli Dom 
Prasy i wypędzili z niego dziennikarzy, 
wydali oni siłami trzynastu redakcji 
(wśród nich były również „Vakarines 
naujienos") wspólną gazetę „Laisva Lie- 
tuva" („Wolna Litw a"), w  której wyraź­
nie opowiedzieli się za niepodległą i de­
mokratyczną. Litwą.

Ale na Litwie jest sporo polityków, któ­
rzy dotychczas nie u fają  dziennikarzom. 
Nie ustają wypady, przeciwko niezależ­
nym pismom, próby skrępowania lub w 
ogóle ich zlikwidowania. O to kilka przy* 
kładów: wszystkie zasoby poligraficzne na 
Litwie przede wszystkim przydzielane są 
prasie państwowej. Chociaż ustaw a o  pra­
sie jest aktualna dla wszystkich pism, 
część informacji wpływa do dyspozycji 
wyłącznie państwowych środków masowe­
go przekazu. Pressing ekonomiczny wobec 
wolnej prasy zademonstrowano jesienią 
tego roku, gdy z datą wsteczną d la  po­
krycia strat przedsiębiorstw, M inisterstwa 
Łączności z kont gazet zabrano solidne 
kwoty. Stanowiło to poważny cios ekono­
miczny dla wszystkich^gazet i czasopism, 
w tym również dla naszej „Yakarines 
Naujienos".

Nowy podatek, k tóry spadł, jak  grom 
z jasnego nieba, zmusi nas do ponowne­
go podniesienia ceny gazety. Notabene, 
ten podatek dotknie nas wszystkich, a  nie 
tylko prasę. W  praktyce oznacza on wiel­
ki skok cen na towary i  usługi. Potwier­
dza to  informacja nadchodząca już z przed­
siębiorstw i organizacji łączności oraz us­
ług.

Redakcja otrzym uje informację, że tę 
akcję protestu popierają „Gimtasis Krasz- 
tas", „Kauno tiesa", „Tevyszkes żinios1*, 
,,Moteris", „Jaunimo gretos", „Mokslas 
ir  gyvenimas", „Aitvaras" i inne pisma.

LIETUYOS AIDAS
+  Kolejny przewrót będzie w grudniu" 

— ten intrygujący tytuł publikacji (3 gru­
dnia) jest ponurą prognozą Eduarda To­
pola —: rosyjskiego pisarza emigranta, 
który z dokładnością co do dnia zapowie­
dział pucz sierpniowy. W  tym  ciekawym 
przedruku z „Niezawisimej Gaziety" E. 
Topol mówi: „Dziś do puczu przygotowu­
ją  się oficerowie. 1 nie tylko w  republi­
kach bałtyckich, gdzie sowieckiego wojska 
jest około pół miliona, lecz w  całym kra­
ju. „Dekabryści" już stworzyli własny sy­
stem łączności, kody, operacyjne plany. 
Zapowiedziana przez nowego ministra ob­
rony ZSRR Szaposznikowa redukcja do­
wództwa wojskowego o 80 proc. praktycz­
nie pcha do szeregów tych „dekabrystów" 
nie tylko starą gwardię oficerów, ale i  
młode kadry. Są one na utrzymaniu armii 
1 nie widząc dla siebie perspektywy w  cy­
wilu nie będą mogły pogodzić się z tym, 
że tracą wszystko, co miały w wojsku.

. W  grudniu za kołem sterowym .czołgów 
zasiądą nie żołnierze, którzy w sierpniu 
bali się strzelać w ludzi nawet ślepymT 
nabojami, lecz właśnie kadrowi oficerowie, 
którzy już przeszli Afganistan, Nic ich nie 
powstrzyma". Dla państw bałtyckich E. 
Topol widzi tylko jedno wyjściet reżim

demokratyczny powinien, jak  najszybciej 
wyKorzysiać oficerów dó potrzeb włas­
nych, uczynić ich gwardią najemną w  och­
ronię granic, urzędach celnych. Rosji na­
tomiast autor radzi zwolnic do rezerwy 
zomierzy, aby mogli się przekwalitikowac, 
co im iatwiej pój ozie ze względu na mło- I 
ay wiek. Natomiast oficerów radzi pozo­
stawić, przekształcając w  najem ną armię 
reżimu aemokratycznego. „Jeśli Rosja po­
trzebuje armii, niech ona będzie dopraw­
dy kadrowa, fachowa... W  przeciwnym 
razie ryzykuje powstaniem „dekabrystów”, 
silniejszych i od" Pestela, i od Janajewa. 
Ręka im nie zadrży".

-f- Przewodniczący Stowarzyszenia Litwi­
nów Słowianojęzycznych doc. E, Statkewi- 
czius we wtorkowym num erze wyjaśnia, 
kim s ą  i  . skąd .. pochodzą tzw. wiczowie i 
holszanie (po lit. „alszenai"). Może i  do­
brze, że wyjaśnia, bo w 12-tomowej Lite­
wskiej Encyklopedii Radzieckiej ani ze 
świecą, ani bez świecy ńie udało się zna­
leźć najmniejszej wzmianki ani o  wieżach, 
ani o  holszanach. Jeśli chodzi o wiczów, 
to jak  się okazuje są oni potomkami dro­
bnej szlachty wielkoksiążęcych wojów i 
zalicza się do nich nie tylko tych, któ­
rych nazwisko kończy się na -wicz. Z 
powodzeniem może też się kończyć na -ski 
(-ska). A  ponadto symbolem ich była Po­
goń (Vytis). Ponoć książę W itold chcąc 
zrównać Żydów ze stanem  szlacheckim 
dodał im również te „wiczowskie" koń­
cówki. Ludzie ci zamieszkują przeważnie 
rejony  wileński i  solecznicki, a także ko­
wieński, jonawski, kadajniajski, ukmer- 
ski, molecki, święciański i szyrwincki i 
posługują się językiem  wiczów utrzymu­
jąc  przy tym r że jest ich w ięcej niż Pola­
ków. Przykład języka wiczów: „Czeba
uvażać janzyki pradziaduv pulnocno fscho- 
dnich slaviansku janzycznych naroduv, 
chtura byli pudobna du  panstvuvegu jan- 
zyka Litevski Respubliki". Holszanie (al­
szenai) — to zesłowianizowani Dzukowie. 
A  jedni i  drudzy ~  to  „tutejsi". I tu  już 
można postaw ić kropkę, bo dalszy ciąg 
Czytelnik zna.- Zainteresowanym  możemy 
zaproponować drugi num er „wiczowskiej" 
gazety „Fsćhodnia Litva".

+  W  czwartkowym num erze Z. Zinke- 
wiczius polem izuje z artykułem  Jana  Cie­
chanowicza, opublikowanym w  edycji 
PAN ,,Acta Baltico-91avica", poświęconym 
roli U niw ersytetu W ileńskiego w  rozpo­
wszechnianiu języka polskiego n a  zie­
miach Litwy, Białorusi i U krainy („Iwan 
Tichonowicz wśród naukowców"). A utor 
zarzuca J . Ciechanowiczowi, iż law iruje 
pojęciem  polskich ziem etnicznych n a  Lit­
wie zależnie od adresata swych publikacji.

W  tym samym num erze znajdziem y cie­
kawy przedruk z „Praw dy Ukrainy" —“ 
w yw iad z K. Prunskiene pt. „M inerwa: 
bogini w ojny  czy rozsądku?" Skąd Mine- 
rwą? — W  najbliższym czasie pani Prun- 
skiene w ybiera się właśnie po odebranie 
te-J nagrody do Włoch.

u w m m m  -

E M U
+  Tygodnik, k tóry wydaw any jes t przez 

Radę LSDP jest rzadkim gościem naszych 
przeglądów. Jedynie  z braku m iejsca, bo 
wydanie jest ciekawe. O to fragm ent roz­
ważania z n r  47 A lgirdasa A brom aitisa . 
zaczerpnięty z  artykułu  „Urodzony jako  
sakalas n ie  będziesz lata ł sokołem?".

„Sądzicie, że powiem  wam, czy A loy- 
zas Sakalas jest w inny czy ńie? Nie, nie 
powiem. N ie dlatego, że nie wiem, a z 
tej przyczyny, że w cale m nie to  n ić  t in­
teresuje; Dziwne? W cale nie. Ciekawe 
jest co innego — m ianowicie, czy po  kil­
ku  latach w  niepodległej, demokratycznej 
Li-twie będą chociaż dwie osoby, które 
będą mogły spojrzeć ńa siebie bez niena­
wiści?

Co ostatecznie dzieje się obecnie n a  Li­
twie? Trw ają poszukiwania agentów 
KGB. W cale niezła rzecz. W ątpliwe, 
czy m ają praw o ludzie, którzy w  ten 
lub inny sposób współpracowali z  KGB, 
pretendowania do roli polityków. Są­
dzę, że nie. Niech pozostają dobrymi 
inżynierami, naukowcami, pisarzami czy 
tłumaczami, jednakże pozostawmy poli­
tykę tym, którzy nie ulegli naw et ter­
rorowi fizycznemu. Od decyzji polity­
ków zależy los nas wszystkich, w ięc jako 
wyborca muszę mieć gwarancję, ż e , nikt 
nigdy nie zdoła zmusić inojego deputowa­
nego, aby głosował za zgubnymi dla Lit­
wy ustawami. Nawet nie w sprawie wstą­
pienia do ZSRR. W  sprawie znacznie „nie- 
winniejszych" rzeczy: czy za wprowadze­
niem podatków od powietrza, nazywając 
•to podatkiem wartości dodatkowej, czy za 
zwiększeniem cen na chleb jako  towaru 
n ie pierwszej potrzeby, określając to  jako 
przejście do rynku. Nie będzie głosował 
nawet za cenę życia swego lub członków 
ich rodzin. W spółpracując z KGB pewne­
go razu nie zdali takiego egzaminu.

+  A oto wywiad z samym Aloyzasem 
Sakalasem, wywiad pt. „Po kłótni wypijmy 
filiżankę kawy".

L. — Jak  scharakteryzowałby pan 
obecną sytuację n a  LitwieV "

A. S«, -śś̂  Ludzie zaczynają trzeźwo oce­
niać skrajne poglądy i uświadamiać, że 
polityka powinna ~być konsekwentna i 
powściągliwa. Minęły już czasy sloganów, 
isyły one przydatne, gdy budzono naród.
Naaszedł czas konkretnej pracy. Dlatego 
bardziej cenieni są nie ci, którzy duzo 
gadają, lecz ei, którzy przedstawiają kon­
kretne propozycje, programy. [__________

■  W ybierając deputowanych do mnie paszkwil. Czy jest tp spJJUJJ
Gdyby gazeta była prywatni®™  
nie kupowałbym jej, nie popij 
rialnie. ̂ Prawie od samego począ^j

„umiera śmiercią naturalną^ M  
jaką otrzymują niektóre gazety * 
w pozycji uprzywilejowanej. | | 1 |  
się jakoś „odpracowywać11̂ dotJ^ 

— Naturalnie, że jest to - * 
Gazety powinny e g z y s to w a ć L n  

-szlem, bez żadnych dotacji! Bo 
dzieje? Z mojej kieszeni w gLgj 
nych podatków zabierają okreSoi 
część tej sumy przekazuje się o | |  

^stwowej. gazeta natomiast

RN spodziewaliśmy się, że będziemy mo­
gli wzorować się na nich. Niestety... Te­
raz wśród nich jes t tak  samo wiele w a­
śnij niezgody. Czy nie wydaje się Panu, 
że RN, starając się wszelkimi sposobami 
usprawiedliwić złą ochronę gmachu KGB, 
zwlekając ze „sprawą Juozasa" itp. obniża 
swój autorytet m oralny i polityczny. Jakie 
konsekwencje mogłoby to mieć dla Litwy?

A, S.: c-t Naturalnie, że tylko złe. Jed ­
nakże nie należy w sposób sztuczny ob­
niżać autorytetu parlamentu. Parlament 
powinien wyrazić swą zasadniczą postawę 
i co do spraw  bezpieczeństwa, i  co do 
ochrony gmachu KGB, oraz wielu innych 
rzeczy. Zastępca przewodniczącego RN Ka- 
zimieras M otieka, k tó ry  niedawno wrócił 
z M oskwy, chw ytając się za głowę po­
wiedział, że Litwa jeszcze nie załatwiła 
spraw  /- Komitetem Bezpieczeństwa ZSRR, 
chociaż' Łotysze i Estończycy uczynili to 
już  .dawno. I tu; RN powinna być pryncy­
pialną.

przeciwko dotacjom gazetom ,p§ĘH 
Państwo nie powinno wtrącafi 
sy, środków masowego przekazinf

Również publikuje w. n r 23 wywiad z 
członkiem RN RL, przewodniczącym ko­
misji parlam entarnych — m andatowej i 
etyki prof. Aloyzasem Sakalasem.

— Pierwszym ciosem zadanym Panu by­
ło oświadczenie' wileńskiej rady Sajudisu, 
k tó ra  zażądała pańskiej dymisji, gdyż jak 
powiedziano, blokuje Pan deputowanych 
SajudisU podczas ich wysuwania na urzę­
dy państwowe.

— Tak, nasza frakcja była przeciwna 
tem u, aby  prem ier pełnił również obo­
wiązki m inistra spraw  Wewnętrznych, gdyż 
jes t to  sprzeczne z Tymczasową Ustawą 
Zasadniczą. Nie dopuściliśmy, aby premier 
miał 'p raw o  odsuwania od fraikcji tych 
działaczy rad  rejonowych, którzy zostali 
w ybrani przez same rady, byłoby to  sprze­
czne od razu z dwoma artykułam i Kon­
stytucji.-

Zapewne właśnie te  przypadki miała na 
myśli w ileńska rada Sajudisu. M oje roz­
goryczenie budzi to , że nim  zażądać mojej 
d y m is ji , ' członkowie, rady nie  uznali za 
potrzebne spotkać się ze mną. Cóż, raz  już  
byłem  skazany zaocznie, w ięc jestem  do 
tego przyzwyczajony...

—  A le dlaczego ataki rozpoczęły się 
właśnie przeciwko Panu? Przecież- takie 
samo stanowisko podczas głosowania zaj­
mowali również inni deputowani.

— Zapewne dlatego, że składam  oświad­
czenia w  im ieniu frakcji. Ponadto jestem 
przewodniczącym Partii Socjaldemokraty­
cznej, której działalność nie wszystkim 
przypada do  gustu. Są zapewne ludzie, 
którzy w  ogóle chcieliby, aby  nie było 
partii lewicowych, natom iast pozostały sa­
me prawicowe.

Proszę powiedzieć, czy dla Pana 
był ciosem artykuł „Tajemnica celi n r  17" 
w  gazecie „Lietuvos aidas"?

- -  Ubolewam, że gazeta państwowa zaj­
m uje się takimi sprawami. Naturalnie, re­
dakcja musiała najp ierw  sprawdzić fakty, 
a dopiero potem  publikow ać artykuł. A rty­
kuł zawiera w iele przeinaczonych faktów^ 
oszczerstw i właśnie o  tym  zamierzam 
mówić na sądzie. Ludzie, którzy mnie bili, 
k tórzy doprowadzając mię do stanu pół- 
świadomości, wydobyli ode mnie jakiąś 
przyznania, teraz mnie jeszcze oskarżają.

— Po to, aby odnaleźć tycb oskarżycie­
li, najw idoczniej potrzebny był jakiś 
czas. A rtykuł ten  n ie  powstał w ciągu 
dnia...

— Ludzie ci twierdzą, że zidentyfikowa­
li mnie jeszcze przed wyborami. Dlaczego 
więc wtedy nie wołali na cały głos, że 
nie trzeba m nie wybierać do Rady Naj­
wyższej jako  „agenta"? Dlaczego trzeba 
było „strzelić** tą  sensacją właśnie teraz? 
W ięc istnieje jakaś ręka, k tóra kieruje 
tymi działaniami. Być może, artykuł ten 
pomyślano jako  odwet za znaną powsze­
chnie inną publikację, że tak  powiem cios 
odwetowy praw icy w  centrum. Ale tylko 
co z tym wspólnego mam ja?

— Ja k  zamierza Pan się bronić?
— Jeżeli pamiętacie, w artykule tw ier­

dzi się, że w  drodze do obozu pociąg

■pu,

Już

+  Na Litwie zaczęto mówifc^j 
wości przewrotu. A najwięcej 
skrajne siły polityczne. O przei* 
zagarnięciu władzy siłą napoim 
co niektórzy p rzed s taw ic ie le ifl | 
dzy. Zamiast zastraszać się 
podejrzewać oponentów polity 
dążenie do nagarnięcia władzy,i 
wyjaśnić, któż na Litwie może 
tego hipotetycznego p rzew ró t^  
dzi na  to  pytanie szuka R. Rimdi 
tykule „Przewrót". Jego zdaniem, 
warianty.

„W ariant pierwszy—  niestabftJ 
tuacji w Związku Sowieckim irzeri 
bunt armii i plebsu. Nowrtjdh 
Rosji ogłaszają B. Jelcyna. UM. 
wa uzurpatorami, którzy dopuścili 
padu imperium. Wszystkie republik 
mocą zmusza Się, by powróciły 
dniego stanu. Scenariusz ten 
może się wydać nierealny^ rzeko*] 
chód odmówiłby w tym  przypału 
parcia rebeliantom. Jednakże 
padu ZSRR może -przybrać tak- lii 
lorm y i  stworzyć takie zagrożojl 
całej ludzkości, iż Zachód 
przystać na dowolną, wręcz dykt 
władzę.

Drugi w ariant -^„ lo k aln y " .,!  
nostek Armii Sowieckiej na Ul 
wołany niepewnością losu AS 
Bermonta—Awałowa, czy nawet 
skiego). Oba te  warianty byłyby 
okupacją. Bo przecież puczu jedne 
w  Polsce czy Niemczech nie nazwl 
my przewrotem".

+  Autor, podpisujący się iniq| 
W . M. („Niepodległość Ukrainy a 
twierdzi, że usamodzielnienie^się U 
wyjdzie Litwie tylko na dobref 
myśli m.in. wyimaginowane 
ze strony Polski. Czytamy: „Polska 
ło  . 40 _ m in mieszkańców;! 313 
km kw. powierzchni) dotychczas 
ła się na naj odpowiedni e js z ą |R | 
tkę  do dominacji w  Europie Wsds 
Polacy cierpią na  tę  „choroba 
początku tego wieku, gdy faktya^ 
grażali wszystkim swym sąsiadom 
towe nastroje i dążenia do odijd 
„ziem wschodnich” dotychczas tow* 
części społeczeństwa polskiego. Ĵ o1 
nistyczne nastawienie poszczególnym 
tyków polskich skazane jest teraz' 
sk o ,. gdyż tzw kwestia W ilna jest 
średnio związana z  kwestią Lwowa.

Najświeższy num er informuje 
K ." stał się wreszcie ty g o d u ^ ^ L  
leżnym, za co należą m u się nas# I 
lacjeT

+  Pisarz G. Kanowicz swój F  
wydarzeń tygodnia rozpoczyna JB&
„Z jakąż przyjemnością napisałby® 
ubiegłym tygodniu wszyscy , P*®\ 
Niestety, podobnie jak  i  w V°V . 
moim zdaniem, wszyscy więcej gj 
niż pracowali. A  walk tych nie 
nigdzie: i  u nas, i gdzie indziej, 
lewicowi i prawicowi, mądrzy ̂  
działacze dzisiejsi i wczorajsi. J p a H i  
jest to  smutne, ale walk byto 
w ięcej niż codziennej pracy twórc*

+  Z rubryki „Telefax“: „Vf M  
na 2 grudnia w  sali fabryczne|
Nowej W ilejce .odbyłp się . 
biura zakazanej wileńskiej

i  i

cl

Przemawiali Izotowa, IgnatowJSUrjj 
in. Porządek dnia obejmował^jpKy 
KPL w  nowych warunkach, 2) 
bienie się do pracy w  podzienOiU« 
takt z „Jedinstwem" ZSRR, 4) 
nie komitetów strajkowych, 5) M  

. -  wykorzystania jednostek armii 
stanął, strażnicy mnie wypuścili, kilka- w  posiedzeniu uczestniczyło trzecf 
krotnie strzelili dla pozoru w powietrze i -
zniknąłem. A le są ludzie, którzy pamię­
tają  mnie z obozów, z więzień, ż  którymi 
pędzano nas razem do pracy. Myślę, że 
na sądzie wystąpią oni jako  świadkowie.

—  Czy w ogóle potrzebna jest gazeta 
państwowa? W  warunkach obecnej droży­
zny wiele środków ! masowego przekazu

Rurowanych majorów i jeden V°^Ą  
nik. Wszyscy członkowie biura 
nad ranem wyszli przez dziurę U B  
ni u, prawdopodobnie w poroZ^^^r 
fabryczną wartą**. 

przygotowały: Krystyna ADAMOjjJF 
Barbara
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aprobuję?
£ 0  mnie irytuje? 
tygodniowy sondaż „K,W.“lo i

itśszkańcy Nowej Wilejki, (zostaliśmy odłączeni od Wilna. 
My. ,jet0 ^ e ic  rejsów autobusu bit  4, k tóry byl dla mlesz- 

^^^N ow ej Wilejki bardzo wygodny, bo łączył pas z centrum
jańcó*
miasta.

władz stołecznych autobus jten z  rana

O stanie >

— , 0 g0dz. 8.35, i nie kursuje aż do W. Potem z Will-
^ 2 a to l o d je ż d ż a  o 18.30. Cierpią n a  tym  przede wszystkim 
M ti którzy chcieliby pojechać do miasta do lekarza, czy skle- 
^ 'a-D ia A  którzy chcieliby wieczorem pójść do teatru, kina 

hiŁś luną imprezę kulturalną. Uważamy, że chociażby w 
113JiTinach dziennych, kiedy nie ma takiego tłoku, należało- 

^ostawlć chociażby Jeden autobus, który niech co godzinę

Teresa BOGDONIENE, 
Halina WOJCIECHOWSKA

komunikacji miejskiej gazeta nasza -pisała już uiprzed- 
121 listopada). Służba ta przeszła na reżim oszczędzania w 

związku z brakiem paliwa, części zamiennych do nadwerężonych 
I czasem autobusów itd. Inne trasy autobusowe i trolejbusowe 
L e ż  będą robiły rzadsze rejsy. Co się tyczy Nowej W ilejki, 
waiam ^  prośba Czytelników o pozostawienie chociażby jedne- 

autobusu, któiy by kursował rzadko,- ale zgodnie z rozkładem, 
waita jest uwagi i zrealizowania. W arto też by  było zgłosić do 
starostwa Nowowilejskiego propozycję, a^y" zmienić, linię auto­
busu 44 który mógłby zajeżdżać do te j . części Nowej W ilejki, 
która jest pozbawiona w dzień połączenia. Muszą to zrobić sa- 

mieszkańcy.
„KTO NIE HANDLUJE —  TEN DUREŃ" ,

Bardzo spodobał mi się artykuł „Byki sprzedają medaliki". Bo 
prawda, po czego doszliśmy. W  -naszej .fabryce .„Elfa" w  oddzia­

łach pracują teraz sami starsi. Młodzież rzuciła pracę i  poszła 
sobie na handel, a jeszcze kpi z nas, co tu  przepracowali po lat 
.30—40, mówiąc „Kto nie handluje — ten  dureń" Tak Amerykę 
u nas budują. Wykupują w sklepach różne towary, przywożą z 
Rosji jakieś tam techniczne drobiazgi, a  na Tynku sprzedają po 
CEnadi !0 krotnie wyższych. Albo prowadzą kioski 1 (Jakieś tam 
wystawiają cukiereczki po 100 rb. za bombonierkę, czy gumy do 
tods, a obok magnetofony. Magnetofon naszego zakładu, co ko- 
sriuje 400 rb, u takiego „byka" —  2000. Wiem, że ta  moja iry­
tacja nic nie zmlen], ale mówić o tym trzeba.
I W poprzednim sondażu była mowa o tym, że w polskim, prog­
ramie TV litewskiej nie zawsze mówią poprawnie po polsku. A 
■nie się wydaje, te  niech mówią, jak  umieją, byleby ta audycja 
| p  I za to autorom je] należy się podziękowanie. Znam takich, 

przed jej obejrzeniem nawet żegnają się.
Irena FILIPOWICZ 

W SPRAWIE CZYSTOŚCI JĘZYKA W  TV 
Peszy, audycje telewizyjne w języku polskim wywołują 

reakcje. Oznacza to, że są oglądane. Jako realizatorzy tych 
Programów zdajemy sobie sprawę j. niedociągnięć. Niestety, kry- 
&JU*ki dotyka również TV, nie  sprzyja robieniu rewelacyjnych 
Jj°Sramow. choć staramy się je  zestawiać jak  najciekawiej? Kom 
P*b»Ie zaskoczyła nas opinia w sondażu za 4 grudnia, jak  też 
tort"*312 redaItcJ^ jakoby goście naszych programów „kaleczą 
JjW*.'Tym bardziej, te  Stwierdzenie to  nie izostało poparte kon- 

przykładami. ,Domyślam się, że nie chodzi itu o  Pola- 
■ Ponleważ redakcja proponuje skorzystać „z usług tłumacza"... 

^  doprawdy należało sprowadzić (tłumacza? Człowiek in-
0» ^Narodowości na całym święcie ma zrozumienie, jeśli używa 

| |  - lęzyka, nawet wśród największych purystów, .— okazuje 
ą j "  n*e u nas- De razy słuchaliśmy wywiadów działaczy litew- 
m  ®adlu i Telewizji, choć mówili dziesięć razy go-
*ypoli!iC'10̂  0 Przecież w tym przypadku, w krótkich
I chodzi całkiem o coś innego.
i»4 j °^ ’ *e Po audycjach nie można się opędzić od złośliwych 
p n ^ a ^ ^ ^ ó w 11 (wiadomo, kto je  czyni), iż „niewłaściwie" 
°lema"V| my pro*>leniy Wileńszczyzny, bo rzekomo „problemu 
Hm, djLi J 61*36 °d tych, dla -których przeznaczony jest prog- 

dujemy się o problemach, które osobiście uznaję za 
dziej, u  przea „Kurier1'? Problemy są, tylko gdzie ln-

Szaiin ° trzeba mówić z zainteresowanymi? Zaprasza- 
FYll y  re^iir^1 do studia TV, aby wspóluczestnl-
p e te a*™cJ* naszych programów. Niech polszczyzna nie bę- 
*6* Iaĵ ° talwlększą przeszkodą. Proszę wierzyć, wiele proble- 

^ d z o  trudno rozwiązać, a  nie tak  dużo
V o nich mówić publicznie 1 w studiu.
Z wyrazami szacunku Romuald MIECZKOWSKI 

ty sprawozdawca TV
J  któryś 0Wn*ka studia polskiego TV opuściliśmy fragment. 
| K ^  naiẑ >ru ^ ecz^0ws^ 1 sugeruje kogo konkretnie miał na u- 

ifcyka ^ytelnik, wypowiadający s!ę w  sprawie poprawnoś-1 
:o toń^°^ ramu polskiego TV. Minęłoby się to z  celem na- 

założeniu sygnalizuje to ćzy inne 
•tawia^6®0 fe®* w opinii czytelników. Nie chciałoby się 
w..- w niezręcznej sytuacji poszczególne osoby, a propos 

^ ■ czy m  świadczy
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4l \y * na®^wi°ne do spraw polskich,!
^ 4 b I S ipolsklej-ilVi ki6re- T °  dobrze, iż taki dialog się rozwinął na łamach 
l p°dziela f ^ można coś niecoś zarzucić pod tym wzglę- 

zdanie, że zachowanie .polskości • nie zawsze idzie 
naszeo?0prawn* polszczyzną. Tylko że uwaga H

P**0 \

|
J Ł A * 1

  . . g poczyniona
i stałego i wieloletniego Czytelnika jest podyktowa-

vHpi ością i myślą o dobro sprawy. W  to chyba
an '-Romuald Mieczkowski ani my z „Kuriera",

. JAK PRZEŻYĆ?
j£z| Otowi naJProsl8ze pytanie naszemu rządowi: Jak maj 

PańsJ1 M 3,5— 4 ,dolary mieS&ęcznle. Znajdźcie Jeszczej 
|  P r i^  °* A  przecież ludzi, których emerytura a 1 g a l  

' ^  rb;, jest wielu. Co mamy robić?
Kinga POTOCKA 

 ̂p, | \  akcentem kończymy dziś rozmowę z Wami. Nal 
i ^U fele^^ Pieszko, Wiktora Żukowskiego z Wilna, Czes- 
U?0 u«łvJ 8° z Kudzlszek odpowiemy w następnym son-p 

szenu więc w poniedziałek od godz. 9 do 11 (tell

Krystyna ADAMOWICZ

0  związkach zawodowych
(t>okończenle ze str. 3)

ministracyjnąi, sądy i inne orga­
na praworządności.

Organy państwowe, funkcforia- 
riusze, osoby fizyczne i prawne, 
k tóre niezgodnym z prawem po­
stępowaniem wyrządziły szkodę 
związkowi zawodowemu, powin­
ny  wynagrodzić ją w  tryb5© u- 
stawowym.

Artykuł 21. Gwarancje prawa 
do pracy członków związków za­
wodowych

W  przypadkach przewidzianych 
w  ustawach, umowie zbiorowej 
i innyoh nie można zrywać umo­
w y o pracy z pracownikiem - 
członkiem związku zawodowego 
‘bez uprzedniej zgody organu 
związku zawodowego, do które­
go on należy.

. Pracownicy wybrani do obie­
ralnych organów związku zawo­
dowego i mając nie rozwiązaną 
umowę o pracę z pracodawcą, 
nie mogą być zwolnieni z pra­
cy z  inicjatywy pracodawcy z 
wyjątkiem  przypadku, gdy za­
kład pracy ulega likwidacji, jak 
też przeniesienie do innej pracy 
bez uprzedniej zgody tego orga­
nu związku zawodowego.

Przy wymierzaniu tym praco­
wnikom k a r dyscyplinarnych al­
bo zmieniając istotne warunki li­
niowy o  pracę również potrzebna 
jest uprzednia zgoda organu 
związku zawodowego.

Członkom związków zawodo­
wych, zwolnionym z pracy z 
przyczyny wybrania ich na o- 
bieralne stanowiska w organiza­
cjach związków zawodowych po 
zakończeniu pełnomocnictwa na 
obieralnym stanowisku, zapewnia 
się poprzednią pracę (stanowis­
ko), a jeżeli jej nie ma, l o  in­
ną równorzędną pracę fstanowi-

sko) w  tym samym albo za zgo­
dą pracownika w innym zakła­
dzie pracy.

Inne gwarancje dla pracowni­
ków wybranych do obieralnych 
organów związku zawodowego 
mogą być ustalone- w  umowie 
zbiorowej i innych.

Artykuł 22. Udział związków 
zawodowych w  rozstrzyganiu 
sporów pracowniczych w trybie 
ustalonym przez ustawy

Związki zawodowe uczestniczą 
w  rozstrzyganiu indywidualnych 
i zespołowych sporów pracowni­
czych w trybie ustalonym przez 
ustawy.

Spory zaistniałe między zwią­
zkami zawodowymi i pracodawcą 
w sprawie niewykonywania u- 
staw czy przewidzianych w  umo­
wach obowiązków i powinności, 
rozpatruje sąd.

Artykuł 23. Prawo związków 
zawodowych do organizowania 
wieców, demonstracji, ogłaszania 
strajków

Związki zawodowe mają pra­
wo zwoływania zebrań, jak też 
w  trybie ustalonym przez ustawy 
organizowania wieców, demon­
stracji i  innych masowych przed, 
sięwzięć.

Związki zawodowe, broniąc 
praw swoich członków, w trybie 
ustalonym przez ustawy mają 
prawo do  ogłaszania strajku.

Rozdział VL Własność 
związków zawodowych.

Odpowiedzialność 
związków zawodowych

A rtykuł 24, Własność związ­
ków zawodowych

Do związków zawodowych, ich 
central na  prawach własności mo­
gą należeć budynki, urządzenia, 
środki transportowe i inny ma­
jątek nie ograniczany* ustawowo.

Na majątek związków zawo­
dowych, ich central składają się 
również składki członkowskie, 
wpłaty przedsiębiorstw, instytu­
cji i organizacji, publicznie og­
łaszane składki oraz inne uzys­
kane w sposób prawny dochody 
i mająjtek.

Związki zawodowe, zmierzając 
do celów przewidzianych w sta­
tucie, mają prawo do zajmowa­
nia się działalnością Wydawniczą, 
produkcyjno - gospodarczą, za­
kładania fundacji dobroczynnych 
i  innych.

Środki związków zawodowych, 
uzyskane ze składek członkows­
kich, publicznie ogłoszonych da­
tków i dobroczynności nie pod­
legają ODodatkowaniu.

Związki zawodowe samodziel­
nie dysponują własnymi środka­
mi i  majątkiem, - . j

W  razie likwidacji związku za­
wodowego, jego majątek przeka­
zuje się w trybie przewidzianym 
w statucie lub na mocy decyzji ’; 
sądu.

Nieprawnie -nabyte środki i 
majątek na' mocy decyzji *sądu 
przekazywane są na  własność Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 25. Odpowiedzialność 
związków zawodowych

Związek zawodowy, kitóry bez­
prawnymi działaniami wyrządził 
szkody państwu, osobom fizycz­
nym lub prawnym, powinien ją 
wyrównać ze swego majątku w 

-.trybie, ustalonym przez ustawy.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas LANDSBERGIS

Wilno, 21 listopada 1991 r.

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 528 Z 4 GRUDNIA 1991 R.

O Ś R O D K A C H  U NIEM O ŻL IW IA JĄ C Y C H  
B E Z PR A W N Y  H A N D E L  B R O N I Ą -

■ Z uwagi na to, że ustalono 
przypadki, gdy żołnierze ZSRR 
sprzedawali w Republice Litew­
skiej broń i  amunicję? a ustawy 
Republiki Litewskiej zabraniają 
noszenia,, przechowywania, naby­
wania, produkowania i sprzeda­
wania broni palnej, amunicji i 
materiałów wybuchowych (z wy­
jątkiem wypadków, gdy zezwa­
la  się na  to w ustalonym trybie)’ 
i że tą działalność pociąga od­
powiedzialność karną, rząd Re­
publiki L:tewskiej postanawia:

1. Zaznaczyć, że wszystkie 
przedsiębiorstwa, instytucje i or­
ganizacje' oraz osoby fizyczne 
Republiki Litewskiej powinny
ściśle przestrzegać ustalonego' w 
Republiće Litewskiej trybu no­

szenia, przechowywania, nabywa­
nia, produkcji i sprzedaży broni, 
palnej, amunicji, materiałów wy­
buchowych.

2. Ustalić, że dyslokowane ńa 
terytorium Republiki Litewskiej 
jednostki wojskowe ZSRR, inne 
przedsiębiorstwa,. instytucje i 
organizacje państw zagranicz­
nych nie mogą handlować bro­
nią bez zezwolenia rządu Repu-* 
bliki Litewskiej _ i  wszystkie, 
transakcje zawarte z narusze­
niem ustalonego trybu są nie­
ważne pd chwili ich zawarcia, 
a winne osoby pociągane są do 
odpowiedzialności karnej w trv? 
bie ustalonym przez ustawy Re­
publiki Litewskiej.

3. Zobowiązać Ministerstwo

~ spraw Wewnętrznych, aby 
wspólnie z Prokuraturą General­
ną Republiki Litewskiej kontro- _ 
lowały ścisłe przestrzeganie try­
bu noszenia, przechowywania, 
nabywania, produkcji i sprzeda­
ży broni palnej, amunicji, • raa- 
ter ałów wybuchowych oraz pod­
jęły dodatkowe środki uniemoż- 

.liwiające bezprawny handel 
bronią.

4. Przestrzec dowództwo dys­
lokowanych na terytorium Re­
publiki Litewskiej jednostek woj­
skowych ZSRR, że wszelka pró­
ba tych jednostek handlowania 
bronią T~ inne. związane z tym 
transakcje, zawarte z naruszeniem 
ustalonego trybu i bez zezwole- 
n ia - rządu Republiki Litewskiej, 
zmusi rząd Republ:ki Litewskiej 
do zastosowania wobec nich san­
kcji prawnych, gospodarczych i 
.politycznych.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

Tatarzy Polski, Litwy i Białorusi
W  d 'iach  29—30 listopada w 

Wilnie w siedzibie Stowarzysze­
n i  Tatarów na Litwie odbyło się 
posiedzeń e koordynacyjne przed- 

■ staWiciell wspólnot tatarskich z 
Litwy, Polski i Białorusi.

Celem spotkania była dysku­
sja  o tym, jak zachować dotych­
czasowy1 stan kultury duchowej 
i materialnej trzech wspólnot, jak 
kontynuować tradycje w warun­
kach integracji do społeczeństw 
państw, w  których Tatarzy mie­
szkają.

- Na końiec tego wieku przypa­
da 600-lecie osadnictwa Tatarów 
na Litwie, których sprowadził tu 
książę- Witold. Postanowiono, że 
jednym z naczelnych!; zadań 
trzech wspólnot będzie przygoto­
wanie obchodów tej ~ rocznicy. 
Na styczeń 1992 r. zaplanowane 
jest drugie posiedzenie grup ro  ̂
boczych — tym razem w Mińs­
ku, aby stworzyć “ dokumenty 

. precyzujące działalność Dowsta- 
jącęj wspólnoty, przede wszysl- 
k*m statut. Wówczas zapad-

nie decyzja o miejscu siedziby 
lub siedzib władz w zależnoś­
ci od tego, skąd pochodzi kolej­
ny jej prezes. *

Po zakończeniu obrad delega­
ci obejrzeli plac pod budowę 
meczetu w Wilnie oraz zostali

podjęci przez Fundację Kultury 
Polskiej na Litwie.

Maciej KONOPACKI 
NA ZDJĘCIU: podczas spotka­

nia.
Fot. B. Kondratowicz



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 11 grudnia 1991 r. -?T
Olimpiada fizyczna „Satelita'

W  „K urie rze  W ile ń sk im '1 z 
d n ia  3 g rud ifia  b y ło  p o d an e  
zad an ie  T l tu iV  I. N in ie jsz e  
zadan ie  T2— T5 są  dalszym  
ciąg iem  zad ań  teo re ty czn y ch  
o lim piady  I tu ry , b ę d ące j s a ­

te l i tą  XLI O lim p iad y  F izycz­
n e j  (Polska). Z  p o d a n y c h  4 
zad ań  n a leży  ro zw iązać  dw a. 
Je ż e l i  k to ś  n a d e śle  w ię c e j 
rozw iązań , to  o c e n io n e  b ę d ą  
ty lk o  ro zw iązan ia  za d ań  z

n a jn iż szy m i n u m era m i (T2 
—  T3). A  w ięc , n ad sy łać  
w ię c e j n iż  d w a  ro zw iązan ia  
n ie  m a  sen su l R ozw iązan ia  
p o w in n y  b y ć  p o d a n e  n a  k a r ­
tk a c h  p a p ie ru  p o d an io w eg o . 
R o zw iązan ie  m atem a ty czn e  
m a  b y ć  p o p rzed zo n e  zw ięz­
łym  o p isem  ro zu m o w an ia  i

zak o ń czo n e  w n io sk iem . W ra z  
z ro zw iązan iam i n a leży  w ło ­
żyć  k o p e rtę  z a ad reso w an ą  
d o  sieb ie . N ad e jd z ie  w  n iej 
w ia d o m o ść  o  w y n ik u . N a  
k a r tk a c h  z  rozw iązan iam i 
n a leży  n a p isa ć  im ię  i  n azw i­
sk o  zaw o d n ik a , nazw ę  szk o ­
ły , im ię  i  n azw isk o  n au czy -

cielą fizyki. Odpow^ | 
sylać do 18 Rradnij 1 
res: R2putyika3C ,“,L
2055 Wilno, s k r y t k i  
823, Olimpiada

Prof. dr l«b.

ZADANIE T I
W iriteeli różnych. uinkiiKtych naczyniach aiiajtlourały się osobno Ud. u m  i nietan. pny ctym me 
wiadomo jaki gaz byl w kaidym z tycli unatyii. W celu łidm lyfikom ui jjmów poddano je dwóin 
pncinianom:

. 1. sprężenie adiabatyczne do |  objęioćci pocs^lkowr)

'i. .sprężenie adiabatyczne do |  objętości pociąlkonj.

Okazało l it, że ttocnnki prac wykonauycłi nad gazami w M a n ia d i  A i B spełniały nierówność

Ł (Va —  f o )  - (^n —  W
L(VA —  ]v \)  /. (V„ —  il'n)

%u« przyrosty temperatur w naczyuiu (-a(>ełniały niwwiŃ1

M w # —  ł» w ,. S
AT(W  p i ) = Ł

gdzie Va. Vq i V c  osnacżajn odpowiednik objętości |moąiko«n- jnów . Jaki gaz znajdował się w 
naczyniu B?

ZADANIE T3

Moc z jaką pracuje silnik samochodu jadącego w danej tfcv'łl> z pf\dkośaą w zależy od warunków 
jazdy, ale nic może przekroczyć pewnej wartości maksymalnej. zalris q  od *. Przyjmijmy, że la 
zależność ma postać /m !(v )= o v  dla samochodu A i /£ •!(» )—»?* samochodu B. Przyjmijmy 
również, że siły oporów ruchu samochodów (zależne przede ws3i>*knu od kształtu tch karoserii) 
są proporcjonalne do kwadratów prędkości samochodów. Przyjmując, że prędkość maksymalna, v 
, jaką rozwija samocliód A jest większa od maksymalnej prędkości t samochodu U oblicz, jaka 
jest maksymalna prędkość ciągnięcia samochodu B |<rw  samochód A. oraz jakie jest napięcie liuy 
holowniczej w przypadkach, gdy

1. silnik samochodu B nie pracuje (samochód toczy i<*ę na l u r )

2. silnik samochodu B pracuje z maksymalną dla n* w y a* j i-trJo*a morą

UWAGA! Holowanie odbywa się na dostatecznir d łn p g  linar tak. a r wpływ <ainocbodu A ua 
oj»ory ruchu samochodu R można zani^dltać. ZakżnuHri / t J i ( r ) s « « r  « / U { r ) s / ) »  obowiązują 
również dla prędkości v  większych od uą 1 «'n

ZADANIE T4
W spektografie masowym (urządzenie do wyznaczania składu 

powego) jony o różnych masach atomowych są najpierw przy^i ‘ 
w .polu elektrycznym, a następnie wpadają w jednorodne pole 
tyczne, prostopadle do kierunku ruchu jonów (rys. 5). Z jaką i  
dokładnością powinno być stabilizowane napięcie elektryczne I 
nia, aby w  stałym jednorodnym polu magnetycznym można był© 
mywać oddzielne ślady jednododatnich jonów izotopów miedzi ? 
sach atomowych A i= 63  i A2==r65?

wiązko jorów S lirf|(ln

  1 jortw)B = co n st
U |nopi«cte ęrzyspĄ. 

5 ^  -sofece jony)

Uwagal Można założyć, że początkowa prędkość jak również 
kość wiązki przyśpieszanych jonów 6ą zaniedbywalnie małe.

ZADANIE T5
W  jednorodnym polu grawitacyjnym, nad nieskończoną, tywJ  

idealnie przewodzącą płaszczyzną zawieszono na nieważkiej, nieprj 
(lżącej nici elektrycznie naładowaną, małą kulkę. Kulkę wychylj 
położenia równowagi tak, że kąt, jaki tworzyła nić z pionem (prał 
szinie grawitacyjne g jest skierowane pionowo w dół) wynosi 
Kulka puszczona z prędkością początkową równą zeru uzyskała*] 
niższym położeniu 2 razy większą prędkość od tej, którą uiJ 
łaby w  nieobecności płaszczyzny przewodzącej. Jaką wartość maj 
dunek kulki, jeżeli jej masa wynosiła m, długość nici była rowu 
wychylona kulka o kąt a znajdowała się w odległości h “  1 od 
czyzny przewodzącej?

Te l e wi z j  a
Śr o d a , i i  g r u d n ia

WILNO

7.30 — Lekcja angielskiego. 
7.45 —  N a dzień dobry. 8.10 — 
Nasze miasteczka. 9.10 — Nasz 
<język..9.40 —  Program  ukraiński. 
10.05 — Okno: nowości ze świa­
ta. 10.30, 16.45 Lekcja angiel­
skiego. 17.00 — Program CNN. 
18.00 j l l  W iadomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 18.50 — W ia­
domości wieczorne fros.). 19.00
—  Studio polskie. 19.10 — Fala 
odrodzenia. 19.55 — Nasz ele­
mentarz. 20.00 ppi Dobranocka. 
20.25 f£; Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Studio państ­
wowe. 22.00 —- Reklama. 22.05
— W ieczór muzyka. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.40 —  Lekcja an­
gielskiego.

WARSZAWA

9.00 — Wiadomości poranne. 
9.10 — „Dzień d o b ry " . 10.10 » '•  
„Domowe przedszkole". 10.35 — 
„Giełda pracy -^ g ie łd ą  szans". 

‘ 11.05 — „Dynastia'* - -  serial
prod. USA 12.50 SS W iadomoś­
ci. 13.U0— 17.00 Telewizja
dukacyjna.' 18.15 — Teleexpreśs. 
18.35 — Bóg, diabeł i demony — 
reportaż z  Muzeum -Sląskiegp w 
Katowicach. 18:55 — „Klinika 
zdrowego człowieka". 19.15 
,,Świat w  oczach Lema". 19.30 - I  

..„Rewizja nadzwyczajna". 19.55
— „Zielona linia*. 20.15 — Dob­
ranoc. , Radkowe radości". 20.30
— Wiadomości. 21.10 -  „Dyna­
stia" — serial prod. -USA. 22.05

jp3jj§| „ABC ekonotail"* 22.10 — 
Studio temat. 22.55 “Puchar 
Europy w -piłce nożnej. 23.40 
Wiadomości wieczorne, 0.35 
„Lenin na dobranoc'* —: „Lenin 
i wartownik".

MOSKWA I

6.30 -^- Poranek. 9.05 —  Dzie­
cięcy klub m uzyczny. 9.50 —  

“ Razem z  mistrzami. 10.05 —  TV- 
film dok. 10.35 — Film fab. „Pre- 
sumpcja niewinności". 12.00 — 
TSN. 12.10 — Co? Gdzie? Kie­
dy? 13.20 —,  Zaproszenie. 13.50 .
— Agencja ekonomiczna. 14.20 

Notes. 14.25 — Partner. 15.00
— TSN. 15.10 —  „Dziś i w tedy". 
15.40 — TV serial „Zycie Don 
Kichota i Sancho". FHm 2. Ode. 
3. 16.50 — P. Czajkowski. 
„M arsz słowiański'*. 17.00 — 
Godzina d la  dzieci (z lekcją  an­
gielskiego". 18.00 —  Punkt w i­
dzenia. 18.30 —  TSN. 18.45 
Świat pasji. 19.00 — Puchar 
UEFA w  piłce nożnej. 1/8 fina­
łu. „Dynamo1* (Moskwa) ■— 
„Gent" (Belgia). 21.35 — Film 
dok. 22.15 — Jatta-91. 22.»30 — 
W szystkie gwiazdy. 23.50 '—■ 
TSN. 0.05 — TV o TV.

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka' poranna. 
8.20 — Język  niem iecki. 8.50 —  
Język  niemiecki. 9.20 — Klucz 
do ry n k u  światowego. 9.50 r -  
Program y autorskie J . Nagibina. 
10.45 —  Fflm dok. 11.00 -f- Bez 
retuszu. 12.00 — „Annuszka w 
sadzie1'. III . część. 12.30 — M a­
gazyn W '  „Kapitał". 13.00 ?
Zaśpiewajmy, przyjaciele. 14.55 
—; Nie chcesz, nie słuchaj. 17.00 
—- TV film- dok. 17,30 — Klucz 
do rynkru światowego, 18.00 — i 
M iędzynarodowy turniej w  bad­
mintonie. 18.30—- Paralele. 19.00 

Puchar mistrzów europejskich 
w  półce nożnej. Grupa finałowa 
„Sparta" (Czechosłowacja) — . 
„Dynamo" (Kijów). Podczas 
przerw y — W ieści. 20.50 — Do­
branocka. 21.05 -~^TV  przedsta­
wienie. F. Durrenm att „Idol".. 
21.50 — Kanał kryminalny. 22,55 
—- Reklamą. 23.00 — W ieści. 
23.20 m  N a sesji Rady Najwyż­

szej RFSRR. 23.50 — - Program  
estradowy.

CZWARTEK, 12 GRUDNIA

WILNO

N. .7.30 —_ Lekcja angielskiego.
7.45 —  N a dzień dobry. 8.10 •— 
Nasz elem entarz. 8.15 — Ziemia 
Kłajpedzka. 9.15 ^  Pam iętaj o 
sobie. 9.35 — Fala odrodzenia, 
l i g g g s  Okno: nowości ze  świa­
ta. 10,30 — Lekcja angiOskie­
go. 16.45 — Lekcja angielskiego.
17.00 —- Program  CNN. 18.00 — 
W iadomości. 18.10 —|  Przegląd 
krajow y. 18.50 —  W iado­
mości w ieczorne (ros.). 19.00

Studio polskie. 19.10 J— 
Pół godziny dla partii. 19.40

-r^Ą  M ówią Bałtowie. 19.50 —
Pieśni łotewskie. 20.00 —  Dobra­
nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panoram a. 21.00 — Sajudis
i LiłwSr-21.20 —  Koncert. 21.30
— Stanowisko prem iera. 22.00 

Takie życie. 22.45 —|  Rekla-
ma. 22.50 — K oncert 23.15 
W iadomości wieczorne. 23.30 —  
Postscriptum. , 23.40 — Lekcja 
angielskiego. 23.55 — W ilno - 
jazz.

WARSZAWA

v_9.00 - 4  W iadomości poranne. 
d.10 - „DzieńC- dobry". 10 .10  
„Domowe przedszkole". 10.35 -- •
, .Przyjemne z pożytecznym".
11.00 „M iller i M ueller" (6)
— serial krym .-prod. USA. 1L50
— „Sto lat" ^  magazyn ubez­
pieczeń społecznych. 12.50 * 
Wiadomości. 13.00 • l7.00^g^Te* 
lewizja edukacyjna. 18.15 — T e. 
leexpress. 18.35 — „Telemuzak". 
19.05 „Spin" — m agazyn po­
pularnonaukowy. 19.25 — ,/Pod. 
róże do Polski" -— reportaż.
19.45 — Magazyn katolicki. 
20.15 ; ^ j  Dobranoc. „Dziwny 
świat kota Filemona". 20.30 -

Wiadomości. 21.10 — „Miller i 
M ueller" (6-ost.) — serial krym. 
prod. USA. 22.10 — „ABC eko. 
nomii". 22.15 —r  Program  publi­
cystyczny. 22.35 —  „Pegaz". ' 
23.05 — „Czarne i białe" —  wi. 
dowisko publicystyczne. 23.55 — 
Wiadomości wieczorne. 0.15
— , .Familijny album*' -  amery­
kański kurs języka angielskiego.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  Kre­
skówka. 9.10 —  Godzina dla 
dzieci (z lekcją angielskiego).
10.10 —  Koncert. 10.40 —  Film 
fab. „Ekipa-33‘*. IZOO —  TSN.
12.10 — Komunikaty MSW. 
12.40 — Telemixt. 14.25 — A- 
genipja ekonomiczna. 15.00 .— 
TSN. 15.10 —  Film dok. 15.20-
— TV seria l „Zycie Don Kicho­
ta  i  Sancho". H lm  2. O dt. 4. 
16.25 — Film dla dzieci „Poda­
runek". 17.30 —  Biznes i polity- 
kf& 18.15 —  Komunikaty MSW. 
18.30 — TSN. 18.45 — ...do lat 
16 jf starszych. 19.35 —  FHm fab. 
„Ekijpa-33". 21.00 — Program in- 
form. 2135 — Spotkanie w  stu-^' 
dl© koncertowym  Ostankino z 
pisarzem W . Maksimowem. 22.50

. —. TSN. 23.05 W spomnienia 
o  Cfasmanie. 24.00 — Przegląd 
piłkarski. 0.30 — 'Tenis. Puchar 
„W ielkiego Hełmu".

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przew iduje na 11 gru­
dnia zachmurzenie z przejaśnie­
niami, bez opadów. W iatr półnor 
cno-zachodni, umiarkowany. Tem­
peratura 2 -4 stopnie ciepła.

'  W  *dągu następnych dwóch 
dni krótkotrw ałe opady. Tempe­
ratura w  nocy od —2 do  + 3  
stopni, w  dzień 0—5 stopni cie­
pła.

KTO URODZIŁ §1 ■  
11 GRUDNIA |

M a naturę skomplikoweŁ 
wykazuje przy tym upodiH 
artystyczne. ^

Zamiłowanie do prawdy, H  
jowości, sprawiedliwoW^B 
wyraźne cechy charalosB 
czne tego człowieka^* 
wynalazczy. Umysł jego 
daleko naprzód i  widzi ( f l  
przyszłość, czego nie mtfB 
zumieć otoczenieJ Zawsa ■  
pełen nadziei. ^

W ady: Mając zbyt mab® 
opanowania -  zwięksp | a i  
wowa' drażliw ośćj |  czepi 
n iej mogą powstać rozstroi 
wowe i choroby oreanis^l

Kalendarium!
* Środa (11JOI) jest 

1991 r. Do końca roko
* Znak Zodi^c^g
I  Imieniny: Damazeffl- V  

mara.
* W schód Słońca S  ■  

chód - r  15.53. DlufiOŚć ^  
godz. 22 min. ^

Wyrazy głębokiego —  
czucia Panu TADE^ 
SZYNKOWSKIEMU j j  
szawy, wlelkl«nul 
wl Koła ZP1 W 
powodu zgonn S" 
składają przyjaciele i 
wspomnianego Koła.

K U R IE R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki litew skiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2010, Wilno, 
al. Ląiswes 60.
Indeks 67218 

Cena 40 kop.
Zam. 982

Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-61, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49, sekre­
tariat — 42-79-50.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a — 42-70-64, szkolni­
ctwa 1 młodzieży — 42-70-73, 42-60-86, życia politycznego — 
42-78-81, życia wsi — 42-70-68, 42-78-00, stołeczny oraz aktual­
ności — 42-70-77, handlu, usług 1 komunikacji — 42-70-56, lite­
ratury 1 sztuki —* 42-70-88, felietonów 1 sportu —  42-00-63, lis­
tów — 42-60-65, kom ercyjny oraz organizacyjny — 42-72-70.

Redaktor Zbigniew B A lC ^
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Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — uL Subocz ~ 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 |  
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia g  p r a y l ^ J  
redakcji, al. Lałswes 60, 12 r  I 
kój n r  1212, tel. 42-60-63. ■


